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Proszę przyjąć moje gorące

podziękowanie za pozdrowie­
nia i najlepsze życzenia nade­
słane z okazji 60 rocznicy
moich urodzin.

(-) M. RAKOSI Rok IV.

Na wielkim wiecu protestacyjnym
lud stolicy z oburzeniem napiętnował i potępił

zbrodnicze użycie broni bakteriologicznej

Franciszek SSrawka

zdobycia dla siebie dogodniej­
szych warunków pracy.

Podejmujcie śmiało i zdecy­
dowanie decyzję przeniesienia
się na czekające na Was go­
spodarstwa. Wysyłajcie nie­
zwłocznie swoich delegatów,
aby obejrzeli przygotowane do
objęcia

'

domy, budynki, zie­
mię, abyście mogli przenieść
się na” nowe gospodarstwa
przed rozpoczęciem prac wio­
sennych, abyście jeszcze zdą­
żyli przeprowadzić siewy wio­
senne na nowej, własnej go­
spodarce lub podjęli pracę w

spółdzielniach produkcyjnych,
bądź w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych.

Swoje przemówienie zakoń­
czył minister słowami: „Jestem
głęboko przekonany, że chłopi
zrozumieją i dojrzą w akcji o-

siedleńczej swój własny inte­
res, dojrzą troskę rządu o po­
prawę ich bytu i szeroko poprą
tę akcję, pomnażając swój stan

posiadania, pomnażając doro­
bek Polski Ludowej".

Chłopi widzq
w oRcfi ostedleftezef

swój własny inieres
Przemówienia radiowe min. rolnictwa J. Bab-Kocioła

o akcji osiedleńczej
W związku z rozpoczynającą się akcją osadniczą, mi­

nister rolnictwa Jan Dąb-Kocioł wygłosił przemówienie
radiowe do ludności wiejskiej. Minister szczegółów'© o-

mówdł znaczenie akcji osadniczej dla podniesienia pro­
dukcji rolnej w naszym kraju oraz nowe perspektywy
bytow'e, jakie akcja osadnicza stwarza dla rodzin mało­
rolnych chłopów’ i dla młodych małżeństw z gęsto za­
mieszkałych gmin, które oddalone są od większych o-

środków przemysłowych. Szczególnie dużo miejsca po­
święcił min. Dąb-Kocioł bardzo korzystnym warunkom
osadnictwm i pomocy Państwa dla osadników.

„Zarówno bezrolni, małorol­
ni jak i średniorolni o licznych
rodzinach — powiedział m. in.
minister Dąb-Kocioł — winni

sprawę osiedlenia się na no­
wych, pełnorolnych gospodar­
stwach traktować jako poważ­
ne zagadnienie życiowe ich 1

ich rodzin.
Dziś więc,

ziemi zdobył . .

przy pomocy władzy ludowej,
u’ warunkach, jakie mu stwo­
rzyła ta władza, kiedy Pań­
stwo na dogodnych warunkach
i przy dużej pomocy pieniężnej
przekazuje w pracowite ręce

chłopskie ziemię dotąd jeszcze
niezasiedloną — było by dużym
błędem ze strony chłopów pra­
cujących, gdyby ziemia ta po­
zostałą niezagospodarowana.

Chłopi małorolni, parcelan-
ci, polska młodzieży wiejska
nie tkwijcie w konserwatyzmie
trzymania się opłotków własnej
przeludnionej wsi, gdy w kra­
ju macie szerokie możliwości

kiedy prawo do

chłop pracujący-

jakie mu stwo-

Górnicy kop. „Janina"
osiąępęli najwyższe wydobycie

Zbliżający się termin zakończenia współzawodnictwa
międzykopainiar.ego za I kwartał jeszcze wydajniej mobi­
lizuje załogi do przekraczania .dziennych wykonów'. Je­
dynie kopalnia „Brzeszcze11 w * dalszym ciągu nie może

(osiągnąć pełnego planu wydobycia dziennego. Konieczne
'jest, aby cały aktyw' partyjny i związkowy włożył maksi­
mum wysiłku w pokonanie trudności, zwłaszcza na szy­
bie „Jawiszowice”, który przez niewykonanie planów' ha­
muje wydobycie w całej kopalni. Załoga „Brzeszcz"
musi rytmicznie wykonywać plany jeśli chce sprostać ko­
palni „Bierut”, z którą współzawodniczy.

A oto dokładne wyniki z dnia 17 bm.

Kopalnia
Procent wydob.

dziennego
Procent wydob.

miesięcznego

„JANiNA" 115,9 106,6

„SOBIESKI'* 114,3 106,9

„KRYSTYNA" 112,5 114,5

„KOMUNA PARYSKA" 111,5 106,5

„SIERSZA" 104,8 102,4

„BIERUT" 100 105,8

„BRZESZCZE11 94,7 98,2

TFaZfca z marnotrawstwem

dzo ważnym momentem w wypełnianiu zadań produkcyj­
nych.

z marnotrawstwem czasu i dobre rozłożenie za­
jęć są dla górnika Jana Widlarza z kop. „Sobieski" bar-

Idąc do przodka układa
on już w myśli plan dzia­
łania. Czynności wydobyw­
cze następują kolejno je­
dna po drugiej, nie ma w

nich przerw spowodowa­
nych bumelanctwem lub a-

wariami z winy zaniedba­
nia, czy lekceważenia ma­
szyn lub narzędzi. Wszystko
jest tutaj na swoim miej­
scu, aby nie tracić czasu

na szukanie i rozglądanie
się za- potrzebnymi przed­
miotami.

Stosując takie metody,
górnik Jan Widlarz urabia
od HO do 200 proc, normy.
Pracując rytmicznie ze sta­
łymi nadwyżkami produk­
cyjnymi wykonał on w ub.

roku plan roczny przedterminowo, to zn. już w paździer­
niku ub. ręku.

Do wykonywania dalszych zadań produkcyjnych przy­
stąpił Jan Widlarz z tą samą energią. jaka cechowała
jego pracę to ub. r. Wśród współzawodniczących ze sobą
górników „Sobieskiego11 uzyskał dobry wynik, a miano­
wicie wykonanie normy w lż.6,1 proc.

D. O.

Cena 15 groszy

Gazeta
KraKoaska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Kraków, środa 19 marca 1952 r«

w czasie ostatniej wojny, mia
sta, które jest pomnikiem pro
testu przeciwko masowej
zbrodni i wojnie, mamy szcze

gólne prawo i obowiązek po­
tępić dziś agresorów, którzy
prześcignęli w okrucieństwach
i zwyrodnieniu hitlerowskich
zbrodniarzy.

My, ludność Warszawy, w

której na pamiętnym II Świa­
towym Kongresie Pokoju, u-

ćhwalony został bezwarunko­
wy zakaz stosowania -wszelkie
go rodzaju broni masowej za­
głady, mamy szczególne pra­
wo i obowiązek domagać się
dzisiaj, aby zakazu tego nikt
nie przekraczał bezkarnie.

My, ludność Warszawy, sto-
niszczenia człowieka , licy pokój miłującego narodu

polskiego, solidaryzujemy się
z orędziem przewodniczącego
Światowej Rady Pokoju —

Joliot-Curie. wzywającym naro

dy wszystkich krajów do gnie­
wnego protestu przeciwko sto­
sowaniu broni bakteriologicz­
nej, i żądamy natychmiastowe­
go zaprzestania zbrodni, popeł­
nianych przez amerykańskich
najeźdźców wobec narodów
koreańskiego i chińskiego.

Potężny protest i oburzenie
narodów ś-wiata wobec tej no­
wej zbrodni przeciwko ludzko­
ści musi powstrzymać ręce lu­
dobójców, usiłujących bronią
masowej zagłady zdławić wol­
ność narodu koreańskiego.

My, ludność Warszawy —

miasta pokoju — wzywamy
wszystkich patriotów polskich,
aby swój gniewny protest prze
ciwko zbrodniom podżegaczy
wojennych poparli nowymi wy­
siłkami dla wzmożenia siły na­
szej Ojczyzny, siły obozu o-

brońców pokoju, kultury i wol­
ności na całym śwlecle”.

Rezolucję przyjmuje ludność

stolicy potężną długo niemil­
knącą manifestacją. Raz po
raz zrywają się okrzyki na

cześć bohaterskiej Korei i o-

chotników chińskich, na

cześć s'wiatowego. ruchu o-

brońców pokoju.

przez amerykańskich agresorów
w Korei i Chinach

Dnia 18 bm. lud stolicy na wielkim wiecu protesta­
cyjnym, zorganizowanym przez Polski Komitet Obroń­
ców Pokoju z oburzeniem napiętnował i potępił zbrod­
nicze zastosowanie broni bakteriologicznej przez amery­
kańskich agresorów w Kprei i Chinach. Ponad 5 tysięcy
mieszkańców Warszawy szczelnie wypełniło aulę Polite­
chniki, krużganki i holi oraz plac przed gmachem Po­
litechniki.

Przewodniczył na wiecu
prof. Jan Dembowski, prze­
wodniczący PKOP.

Po zagajeniu wiecu przez
przewodniczącego PKOP prof.
Dembowskiego, wstępuje na

trybunę witany serdecznymi
oklaskami wybitny bakteriolog
polski prof. Feliks Prze­
smycki.

„Należy zwrócić się z naj­
bardziej stanowczym protes­
tem przeciwko stosowaniu
broni bakteriologicznej —

oświadcza polski uczony. —

Zwracamy się do was, bakte­
riolodzy amerykańscy, i do
was, bakteriolodzy świata, z

apelem, ażebyście, zbadali i
uniemożliwili stosowanie spo­
sobów ' '‘.
za .pomocą naszej nauki. Przy
pominamy wam postanowie­
nia międzynarodowego kon­
gresu w Kopenhadze w roku
1947, kiedy wspólnie uchwa­
liliśmy niedopuszczalność woj
ny bakteriologicznej. Bakte
riolodzy, którzy biorą udział
w tym przestępstwie, stają
się współwinnymi brodni lu­
dobójstwa”.

Następnie przemawiali:
przew. Zw. Zaw'. Górników —

poseł Czerwiński, literat Bre­
za, dziekan AM w Warsza­
wie prof. M. Kacprzak, pu­
blicysta katolicki Wojciech
Kętrzyński, przodownice pra­
cy z zakładów T-ll — Maria
Czerwonka oraz red. nacz.

„Życia Warszawy" H. Koro-

tyński.
Następnie sekretarz PKOP

Stanisław Trepcżyński, odeży
tuje rezolucję:

„Przedstawiciele ludności
Warszawy, pracownicy fa­
bryk 1 instytucji, pracowni­
cy nauki i kultury, kobiety i
młodzież, zebrani w dniu 18
marca na wielkim wiecu,
zwołanym przez Polski Komi­
tet Obrońców Pokoju, wyra­
żają swoje najgłębsze obu­
rzenie i stanowczy protest
przeciwko stosowaniu broni
bakteriologicznej przez ame­
rykańskich interwentów w

Korei i Chinach.
Ta nikczemna zbrodnia,

która odsłoniła do reszty be­
stialskie oblicze amerykań­
skiego imperializmu, dowo­
dzi, że amerykańscy podżega
cze wmjenni rozmyślnie, od
dawna przygotowywali wojnę
bakteriologiczną.

My, ludność Warszawy, —

miasta okrutnie zniszczonego

Henryka Lukreca
Dnia 18 bm. odbył się w

Warszawie pogrzeb posła
Henryka Lukreca — wice­
przewodniczącego Rady Na­
czelnej Stronnictwa Demo­
kratycznego, prezesa Rady
Programowej Polskiego Ra­
dia, b. przewodniczącego
Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Dziennikarzy
R. P., zasłużonego działacza
politycznego 1 wybitnego pu­
blicysty.

Nad grobem na cmentarzu

wojskowym na Powązkach
przemawiał przewodniczący
Centralnego Komitetu S. D.
— Wacław Barcikowskl. któ­
ry udekorował następnie
trumnę ;Orderem Odrodzenia
Polski III kl. nadanym po­
śmiertnie Henrykowi Lukreco
wi przez Prezydenta R. P,
W imieniu Polskiego Ra­

dia żegna zmarłego prze­
wodniczący — R. Gado­
mski, przedstawiciel Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich i Związku/ Literatów
Polskich — red. A. Weber, o

raz w imieniu przyjaciół zmar

lego prof. dr. Michałowicz.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego złoż.ono trumnę do

grobu. ---

Omawiamy Wielkę Kartę
naszych osiągnięć

Maria Siadak
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Fiszę, do Ciebie jak robot­
nik do robotnika i do ukocha­
nego przywódcy polskiego na­
rodu i jego klasy pracującej.

W liście tym chcę powie­
dzieć Ci, że dzięki Twojej
twardej i nieustępliwej pracy
i walce, której poświęciłeś
swe życie, powstała Polska ta­
ka, o jakiej marzyliśmy —«

Polska, w' której władza jest*
W' rękach klasy pracującej, dą­
żącej do utrwalenia wszelkich ,

jej zdobyczy i międzynarodo­
wego pokoju.

Dzięki tym zdobyczom i ja,
córka robotnika, na specjal­
nym przeszkoleniu uzyskałam
zawód operatora, po czym wy­
konywałam przeciętnie 160

proc, normy.

Wiedząc o tym, że najmil­
szym podarkiem urodzinowym
dla Ciebie jest nasza praca,
zobowiązuję się przez stoso­
wanie racjonalizatorskich me­
tod pracy 1 jeszcze większą o-

piekę nad powierzonym mi

sprzętem — wykonywać 200‘

proc, normy, dzięki czemu

swoim skromnym wkładem

pracy będę mogła przyczynić
się do szybszej realizacji za­
dań 3 roku Planu Sześciolet­
niego.

W ślad za klasą robotniczą czci 60 rocznicę urodzin

Prezydenta Bieruta wieś krakowska. Na licznych zebra­
niach robotnicy PGK, FOM, członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych i chłopi gospodarujący indywidualnie podej­
mują cenne zobowiązania.

ZOBOWIĄZANIA
TRAKTORZYSTÓW POM

W KLECZACH
Dla uczczenia 60-lecla uro­

dzin Prezydenta Bieruta zało­
ga POM KLECZA podjęła

JADWIGA KOZAK

Operator Budowy 11-22

Krakowskiego Przemysłowego
Zjednoczenia Budowlanego.

Sesja komisji sejmowej
planu gospodarczego

i budżetu
W dniu 17 bm. odbyło się

kolejne posiedzenie sejmowej
komisji planu gospodarczego
i budżetu, obradującej nad

projektem ustaw7y o narodo­
wym planie gospodarczym
na rok 1952 i projektem u-

stawy budżetowej na rok
1952.

Posiedzenie, któremu prze­
wodniczył pos. Kłosiewicz
(PZPR), poświęcone było o-

mówieniu problematyki zdro­
wia, kultury fizycznej, pomo­
cy społecznej i ubezpieczeń.

PLAN
Robotnicy „Armatur" przodują w ruchu racjonalizatorskim

Fabryka „Armatur" zajmuje jedno z czoło­
wych miejsc w ruchu racjonalizatorskim w

kraju. Cc ósmy robotnik jest tam racjonaliza­
torem. Blisko 50 pomysłów znalazło już za­
stosowanie w polskim" przemyśle. Ruch ten

z dnia na dzień wzrasta na „Armaturach”. W

ciągu ostatniego tygodnia sekretarz klubu ra­
cjonalizatorów przyjął trzy nowe wnioski. —

Przyjrzyjmy się ich autorom.*

Stalowa głowica młota uderza miarowo w

rozpalone do białości żelazo. Tysiące iskier

rozpryskują się na deski. Sztaba żelaza przy­
biera coraz to nową formę. Młotem kieruje
tow. Pradel. Znają go tu wszyscy robotnicy.
Pradel jest czołowym racjonalizatorem. Jego
pomysły przyniosły około 6.000 zł oszczędno­
ści. Ostatni wniosek dotyczy zmian śrub gwin­
towanych na klinowe przy plecach odlewni­
czych.

— Śruby gwintowane miały tę wadę —

opowiada Pradel — że pod wpływem tempe­
ratury pieców traciły gwinty i scalały się z

głowicami. Przy każdym demontażu pieca
trzeba było je przycinać i zakładać nowe.

Śruby Pradla są bardzo praktyczne, umoż­
liwiają szybki demontaż. Mogą być wielokrot­
nie używane.

— Pracuję w „Armaturach" ponad 16
lat — opowiada Pradel. —

. Kawa! czasu! Ni­
gdy nie śniłem być wynalazcą. Dawniej Jak
się coś chciało usprawnić to właściciel — Belg
krzyczał, żeby nie filozofować. Teraz można

„filozofować". Czuję się jak gospodarz tej fa­
bryki. Zaczęło się nowe życie, szkoda gadać!

Pradel wraca do młota. Nie przeszkadzamy
mu w pracy. Podjął poważne zobowiązanie:
wykona 120 skrzyń formierskich ponad normę.

M. Danek — ślusarz narzędzlowni nim zło­
żył pierwszy wniosek racjonalizatorski prze-

szedł dwie drogi w swoim życiu. Pierwsza
^rewadiżd-la przez nędzę i ciągły wyzysk przez
kułaków'w rodzinnej wioece Opatkowicsch.
Druga droga zaczęła eię ipo wyzwo­
leniu. Szkoła mechaniczna u „Zieleniewskie­
go”, .praktyka w „Armaturach”, stała praca
na stanowisku ślusarza. Potem praca politycz­
na w ŻMP — Danek jest przewodniczącym ko­
ła, fabrycznego na „Armaturze”. Jego uspra­
wnienie to prosta prowadnica umożliwiająca
racjonalne wykorzystanie blachy miedzianej
przy wycinaniu podkładów w prasie. .

— Mam jeszcze dwa pomysły w zapasie
— zwierza się Danek — jeden dotyczy pro­
dukcji dźwigni, drugi wieszaków łazienko­
wych. Trzeba obydwa jeszcze raz przemyśleć
i przedyskutować z towarzyszami narzędziow-
ni.

Wskazówek technicznych I fachowych
porad udziela racjonalizatorom dyrektor fa­
bryki Łyko. Sam sześciokrotny racjonaliza­
tor. Wartość jego usprawnień przekracza su­
mę 10.000 złotych. Mimo wielu spraw jakie
na nim ciążą znajduje zawsze czas na ulep­
szenie i usprawnienie produkcji w armatu­
rach. Oto np. produkcja takich syfonów ła­
zienkowych — wymagała dawniej skompliko­
wanej pracy. Osobno wyrabiano rurki, osob­
no łączniki. Gwintowanie obydwu części a

wreszcie montaż zabierało dużo czasu. Łyko
wymyślił foremki, które odlewają gotowe sy­
fony.” Uzyskał przy tym oszczędność czasu i

materiału.
Towarzysze racjonalizatorzy z Armatur!

Pamiętajcie, że każdy wasz pomysł przyśpie­
sza wykonanie planów produkcyjnych. Czuj-
cie się u siebie — jak to powiedział Pradel —

prawdziwymi gospodarzami. Opiekę 1 pomoc
gwarantuje wam projekt nowej Konstytucji.

R. W.

brygadzistka trzody chlewnej I dojarka PGR Prusy
przodowniczka pracy

Żeby każdy w swą pracę włożył jak najlepsze chęci
Ja jestem już starszą kobietą. Życie moje

było ciężkie. Naharowałam się za nędzne
grosze u przeklętych kułaków, cale życie ro­
biłam i nic z tego nie miałam. Teraz już
■czwarty rok pracuję w PGR i to — jak to

mogą wszyscy poświadczyć — nieźle zara­
biam. Chce mi się robić, bo wiem, że i moja
robota wzbogaca państwo i że ja też po swo­
jemu w tym zbiorowym gospodarstwie poka­
zuję, że w gromadzie zawsze inaczej i lepiej
i prędzej się coś z roboty ma,. Zarobię sobie
też tak, że dla mnie i moich dzieci wystarczy,
wyciągam przeciętnie -koło 700 złotych mie­
sięcznie a i produkty przecie człowiek może
kupić na miejscu. Dla mnie, choć nieuczo-
nam ■— to całkiem sprawiedliwie się wydaje,
że można czegoś chcieć jak się coś wzamian

daje. Jak ja od mojego państwa jestem u-

znana za człowieka i Konstytucja bierze
mnie prostą kobietę, pod opiekę, to przecib
nie mogę siedzieć z założonymi rękami, alb
muszę coś robić dla naszej ojczyzny.

Ja,bym chciała, żeby tak jakoś pokazać, że
cieszę się z Konstytucji i będę się z całego
serca starać się jak umiem. Żeby to, co robię, by
ło jeszcze lepiej zrobione, żeby mleka więcej
udoić, żeby jeszcze lepiej prosiąt pilnować,
tak żeby nasz majątek się powiększał.

Cieszy mnie to, że kobieta ma równe prawa,
że się wspólnie pracuje i że człowieka nikt
nie poniża. Chciałabym, żeby każdy, w pracę,
w wykonanie swoich obowiązków włożył
wszystkie swoje najlepsze chęci.

Stacja selekcyjna w Grębałowie, pow. Kraków

Czy wypełniamy sumiennie wszystkie obowiązki?
Kiedy się mówi o Konstytucji, prawie,

wszyscy obywatele podkreślają te wielkie

zdobycze, to co każdy od władzy ludowej o-

trzymał, a, co gwarantuje nasz projekt. Trze­
ba powiedzieć zresztą, że bardzo słusznie o

tym ludzie mówią. Każdego prawie cieszy to,
co otrzymał tym bardziej, że o to życie, o te

stosunki walczyło tylu najlepszych Polaków,
robotników i chłopów. Ja też mógłbym dużo
mówić na temat, co mnie Ludowa Polska daje,
mógłbym powiedzieć, bo przecież nie jestem
ślepy na te wielkie zmiany i przeobrażenia,
które ciągle w naszej ojczyźnie budującej So­
cjalizm zachodzą. Trzeba by wspomnieć.i o pra­
wie do pracy, do oświaty -i o możliwości anuan-

su dla dzieci chłopskich i robotniczych , i o

urlopach czy wczasach dla pracowników rol­
nych, czymś w kapitalistycznej Polsce niemo­
żliwym nawet do pomyślenia. Projekt Kon­
stytucji jest dobry i słuszny,

Trzeba jednak pamiętać też o bardzo wa­
żnej jednej rzeczy. Ja się nawet nad tym nie­
raz zastanawiałem i myślę, że to jest tak:

Czy każdy z nas może sobie ze spokojnym
sumieniem powiedzieć, że co do stosuńku do

pracy, do obowiązków wobec ludowej ojczy­
zny nic ma sobie nic zupełnie do zarzucenia?
Czy wypełniamy swoje obowiązki tak, jak
przystoi i należy, kiedy Się jest tak pełnapra-
wnym i tak chronionym przez Kon.styt>icję
obywatelem?

Według mojego zdania to na takie pytanie
powinniśmy starać się dać uczciwą odpo­
wiedź co dzień. Ja miałem ciężkie życie

' i
wiem jak należy szanować i rozbudowywać
Polskę naszą. Sam się tak właśnie nieraz
pytałem:

— Czyś wszystko zrobił bez zarzutu?
I przecież nie zawsze, albo prawie zawsze

człowiek widzi, że coś musiałby zrobić lepiej
albo gdy się dobrze zrobiło — jeszcze lepiej
zrobić. Jestem na tej placówce zastępcą kie­
rownika i jestem już niemłodym i dość do­
świadczonym w życiu i pracy robotnikiem.
Odkąd poznałem projekt i tak sobie jedno­
cześnie o wszystkim pomyślałem i zsumowa­
łem naszą dawną walkę, dzisiejszy rozwój i

■perspektywę przyszłości, postanowiłem sobie,
że w wykonywaniu moich obowiązków będę
się starał tak pracować, żebym udowodnił, że
oceniam i raduję się, jak tylu innych z takie­
go projektu.

Nasza placówka przygotowuje drzewka
i jarzyny. Potrzebuje jarzyn miasto, potrze­
buje rosnąca tak pięknie niedaleko od nas

Nowa Huta. Chcieliśmy uczcić jakoś, jak mo­
żemy, nadchodzącą rocznicę urodzin Prezyden­
ta, Bolesława, Bieruta, twórcy naszej Konsty­
tucji.

Postanowiliśmy, że nasza, stacja skróci o

i dni wykonanie zasiewów oraz o 5 proc,
zwiększy ilość planowanych zbiorów. Dołoży­
my się do wykonania tego czynu wszyscy i

napewno nie zawiedziemy.

W ślad za klasq robotnicza
60 rocznicę urodzin Prezydenta Bieruta

czci zobowiązaniami wieś krakowska
ząły się m. in. do przekrocze­
nia planu skupu mleka o 50
proc., zwiększenia wykonania
planu skupu jaj o 300 sztuk

miesięcznie itd.

W ŁAPANOWIE...

Na zebraniach gromadzkich
w gminie Łapanów (pow. bo­
cheński) dziesiątki chłopów
podjęło indywidualne zobo­
wiązania. Ob. Piotr SOLKA z

Tarnawy zobowiązał się sprze­
dać państwu ponad pian 300

kg żywca, Kazimierz CHMIEL
z Zbydniowa — 350 kg żywca
ponad plan, ob. Michał SOWA
— 100 kg, ob. AUGUSTY-
NEK z Łapanowa — 80 kg,
Józef TABAK — 100 kg,
Walenty KACZMARCZYK —

135 kg, Maria HALBERTA —

70 kg. Padły również zobo­
wiązania w innej dziedzinie
produkcji rolnej. Oto’ przykła­
dy: ob. Bartłomiej ZWAROB
z Łapanowa zobowiązał, się
dostarczyć państwu lSOÓłkg
mięty kontraktowanej ponad
plan, a DUDZIC z Kępanowa
— sprzedać ponad plan 1000
szt. jaj i 1000 I. mleka. Po­
dobne zobowiązanie podjęła
ob. ŻUŁKOWSKA,, postana­
wiając odsprzedać państwu
ponad plan 500 szt. jaj i 500
litrów mleka oraz cb. K. SO­
WA — odsprzedać 500 szt.

jaj.
— Gmina Łapanów była

pierwszą gminą w pow. bo­
cheńskim — pisze korespon­
dent J, WAS — która podję­
ła zobowiązania. Na wezwanie
chłopów tej gminy szereg gro­
mad w powiecie już odpowie­
działo nowymi zobowiązania­
mi.

Chłopi" gromady ŁĄKTA
GÓRNA postanowili np. zago­
spodarować wszystkie odłogi
i nieużytki, tak, by najmniej­
szy skrawek ziemi nie pozo­
stał nie obsiany. W Wyżycach
chłopi zobowiązali się przeko­
pać nów melioracyjny, który
będzie osuszał podmokle grun-

również szereg zobowiązań ze­
społowych jak i indywidual­
nych. Traktorzyści POM Kle­
cza przystąpili do długofalo­
wego współzawodnictwa. Trak

torzysta ob. TEKIELAK zobo­
wiązał się zaorać w ramach

wiosennej akcji siewnej za­
miast 350 ha orki średniej 550
ha na Zetprze, wzywając do

współzawodnictwa .traktorzy­
stę DURAMA z POM Kacice.
Traktorzysta ob. SOLEJA
pracujący na Ursusie zobowią­
zał się wykonać 700 ha orki

średniej, wzywając do współ­
zawodnictwa traktorzystę DAJ
■WORKA z POM Kacice. —

Traktorzysta SABUDA i
GERLAGA zobowiązali się
wyorać po 500 ha orki śred­
niej zamiast po 350 ha, a

traktorzysta PYTLAKOWSKI
naciągnikuK25—450hai
przepracować 2.500 godzin
bez kapitalnego remontu. Ca­
ła załoga postanowiła wezwać
do współzawodnictwa o skró­
cenie czasu zasiewów załogę
POM KACICE.

PRZYKŁAD
SPÓŁDZIELCÓW —

POCIĄGNĄŁ
INDYWIDUALNYCH

CHŁOPÓW...
W Nowej Wsi pierwsi pod­

jęli zobowiązania spółdzielcy,
wzywając jednocześnie do

współzawodnictwa pozostałe
spółdzielnie produkcyjne po­
wiatu oświęcimskiego. Zobo­
wiązali się oni podnieść w bie­
żącym roku wydajność z ha o

dalsze 2 q, powiększyć hodo­
wlę trzody chlewnej o 100

proc., hodowlę bydła rogate­
go o 60 proc, i hodowlę owiec
o 50 proc, oraz ukończyć przed
terminem wszystkie prace wio­
senne.

Ponadto członkowie spół­
dzielni produkcyjnej podjęli
szereg zobowiązań indywidual
nych: ob. HAŃKUSOWA np.
zobowiązała się sprzedać pań­
stwu z działki przyzagrodowej
240 kg żywca, cb. H. BAR-
BACHYN — 100 kg żywca,
ob. E. HANIK podjął zobo­
wiązanie przyśpieszenia wy­
konania prac wiosenno-slew-

nych na 3 dn^ przed terminem.
W ślad za spółdzielcami z

Nowej Wsi poszli tamtejsi In­
dywidualnie gospodarujący
chłopi. Gospodarujący na 4 ha
ob. J. GASIDŁO, przodujący
chłop w plantacji buraków cu­
krowych, zobowiązał się pod­
nieść wydajność z ha o 30 q
buraków, małorolny chłop
Franciszek BYRDA zobowią­
zał się podnieść hodowlę trzo­
dy chlewnej i rozszerzyć kon­
traktację o 90 proc. itd.

Za nimi, podobne zobowią- ność z ha zbóż kłosowych o 3
zania podjęło wielu innych. — kwintale, ziemniaków i innych
Również członkinie miejsco- okopowych o dalsze 15 kwin-

wego Koła Gospodyń zobowią- tali” itd.

ty, co z kolei przyczyni się do
wzrostu urodzajności pól
(wartość zobowiązania wyraża
się sumą 5.600 zł). Podobne
zobowiązania podjęli chłopi
innych gromad. M. in. chłopi
w KAMIENNEJ (sprzedać
państwu 1100 kg żywca po­
nad plan), UJEZDZIE (przed­
terminowo wysonać plany kon­
traktacji roślin), ŻEGOCINIE
(zagospodarować cdłogi i do­
konać napraw dróg) itd.

*

Dziesiątki zobowiązań —

jak pisza koresoondenci T.
MIKSTEIŃ i J. LURKA pod­
jęli chłopi w powiecie wado­
wickim. Chłopi gromady Leś­
nica z tegoż powiatu pisza
m. in. w liście do i Prezydenta
Bieruta: ...„Pragnąc godnie
uczcić 60-lecie Twoich urodzin
podejmujemy następujące zo­
bowiązania: podnieść wydaj-
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GAZETA KRAKOWSKA

Fakty, które demaskują
zbrodniarzy

NIE DOPUŚCIMY

Jak już prasa podawała, w wielu miejscowościach Ko­
rei Północnej, a. nawlpt i Chin, ludobójcy amerykańscy
zrzucili łjomby wypełnione insektami zarażonymi dżumą
■ijnnymi chorobami zakaźnymi. Opinia, publiczna całego
świata protestuje przeciwk o tej niesłychanej zbrodni
przewyższającej swą nikczemnością wyczyny zbrodniarzy
hitlerowskich.

Wildze amerykańskie, tak wojskowe jak i cywilne, wy
pierajty się oczywiście wszeilkiej winy, twierdząc cynicznie,
że to sami Koreańczycy winni są wybuchu epidemii dżu­
my. Kłamstwa Sianów Zjednoczonych nie mogą oczywi­
ście nikogo zdziwić. Jest rźcezą zrozumiałą, że wypierają
się oni udziału w zbrodni, która wywołać może tylko obu­
rzenie i ńipnawiść do tych, którzy jej dokonali.

Wystarczy sobie zresztą przypomnieć, jak bardzo, w o-

bawię przed opinią publiczną, zależało Hitlerowi w cza­
sie drugiej wojny światowej na ukryciu prawdy o obo­
zach koncentracyjnych, o komorach śmierci — aby ujrzeć
tę haniebną analogię, analogię stawiającą w jednym rzę­
dzie zbrodniarzy hitlerowskich i zbrodniarzy amerykań­
skich.

Poniższy kalendarzyk, zamieszczony przez pismo fran­
cuskie „IX— ........,

ukazuje poszczególne

aby amerykańscy bandyci
WYKORZYSTYWALI

dla swych zbrodniczych celów
wielkie zdobycze nauki ludzkiej

Obrady Komitetu Wykonawczego
Międzynarodowego Zwięzku Studentów

Wojska Polskiego

. Nr 68 (1076)

OFICEROWIE POLITYCZNI

na straży

socjalistycznego budownictwa

,l‘~Humafb.ite“, dwnaskując kłamstwa amerykańskie
_

" i atapy przygotowań do użycia broni
bakteriologicznej,' dokonywanych przez bandytów amery­
kańskimi.

Prot. Morgan, (liczony zatrudniony przez Departament
1 946 Wojny w Waszyngtonie, ujawnia przygotowania la-

boraterlóvz amerykańskich do produkcji bomb bakte­
riologicznych. Prof. Morgż.n stwierdza, że dzięki specjalnej se.

lekcji mikMbów broń ta .posiadać będzie siłę niszczycielską
znacznie przewyższającą c0ę bomby atomowej.

Po tych raw, ;cjpch wję.lu uczonych amerykańskich zaprote­
stowało przeciwko 'tym zbjrmlnlezym planom, W czasie jednego
_

..... ......,ł j., jpginbothan oświadczył: „Nie widzimy
izpieczpństwa grożącego ludzkości ze strony

fal: jak w 1933 roku nie widzieliśmy
ze strony hitleryzmu, a w 1940 roku ze

. Niezależnie od tego czy używać się
będzie samolotów, czy też specjalnie wyszkolonych sahotażystów
choroby kosić'będą mężczyzn, kobiety i dzieci wszędzie gdzie ich

znajdą."

żsaając
>j|ach

z tych zebrań niejcU:: dr
jeszcze dzisiaj niel^a:

wojny fcaktergniogiaznej,
tego niebezpieczeństwa :

strony bomby atomowej...

ARieiy^rsńsitie .Roczniki Naukowe zamieszczają spra*
1 Q4i wozoanle z tln^wtadczeń nad wojną bakteriologiczna,

prowadzonych w Fort-Dietrich w stanie Maryland.
Indiana znajduje si$ fabryka, która produkuje mikroby,
te są rSastętonie przedmiotem doświadczeń na wyspie

7'laboratoriów pracuje na terytorium kana-

VI stanie

Mikreby
Horn (Missisipi),
dyjskim.

Biuletyn „Atomie Soientist" ogłasza, na powyższy temat na­
pisaną rozprawą pióra pref. Phymana, w której czytamy m. in.:

„Mikroby przynoszące śmierć mogą być zrzucane z samolotów,
jak też i dzięki' pociskom kierowanym na odległość. Dla tych
celów wybrano przede wszystkim mikroby cholery, rtyzenterii
i dżumy."

Bakteriolodzy japońscy znajdujący się na liście zbrodniarzy
wojennej są' dyskretnie i w tajemnicy zaproszeni do Stanów Zje­
dnoczonych. Nazwisko tych bakteriologów: Sirc.lsii, Judziro-
Wokamatsu i Masadza-KitEKO.

12 marca James Forrestai, sekretarz Stanu dla spraw
1 948 wojny potwierdza fakt prowadzenia przez USA do-
x świadczeń mających na celu wykorzystanie broni

bakteriologicznej.
Wybitna i znana w Kanadzie osobistość M. Berezoy-

1 949 sky telegrafuje do kanadyjskiego ministra obronyi żądając wszczęcia dochodzeń w sprawie wypadków
dżumy zasygnalizołwanych na terenach kraju, najbardziej wysu­
niętych na północ, w rejonach, gdzie tego rodzaju epidemii nigdy
nie byle. Naoczne'świadectwa potwierdzają ten fakt: dżuma po.
jawiła się tylko na tych terenach, które graniczą z bazami woj­
skowym: oddanymi przez Kanadę Stanom Zjednoczonym. Be-

rezovsky rzuca straszliwe oskarżenie: eksperci amerykańscy So‘

konują doświadczeń bakteriologicznych na ludności eskimo­
skiej! Jednak mimo jego wysiłku wokół sprawy tej zapanowało
kompletne milczenie

. w wywiadzie udzielonym gazecie „New York Ti-

1950 mes" generał Aleding Whlte były komonriant biura
chemicznego wojsk amerykańskich oświadcza w spre-

wie wojny bakteriologicznej: „Myślę, że rozporządzamy najwy­
bitniejszymi specjalistami pracującymi w tej dziedzinie", Gen.
White nie precyzuje jednak jakiej narodowości są niektórzy
z tych naukowców. •• > '■"■'i i

Labcmtoria niemieckie (Astra-Werke, prof. Friedrich

fństySut Biochemiczny w Tubingen, l,G...Far-
ben w Wupperthal) otrzymują poważno dotacje od

amerykańskich władz wojskowych. Eksperci niemieccy zostają
przez wysoki komisariat USA w Niemczech wciągnięci rto pracy
nad doświadczeniami bakteriologicznymi dokonywanymi tak w

Niemczech jak I w Stanach Zjednoczonych.
W Wonsan na Korei eksperci japońscy i amerykańscy po przy­

byciu, jednostki desantowej gen, Semay‘a, przystąpili do doświad­
czeń bakteriologicznych na jeńcach koreańskich i chińskich

zamkniętych na wyspie Kożedo.
znrn stycznia rb., na tydzień przed rozpoczęciem przez

dowódców USA masowej ofensywy bakteriologicznej
w Korei, publiczno przemówienie wygłosił zastępca

szefa korpusu chemicznego aimii amerykańskiej generał brygady
Charles Loucks, który wyraził zaniepokojenie w związku z bra­
kłom „mięsa armatniego" dla potrzeb przygotowywanej przez
amerykańskich imperialistów wojny światowej i wzywał do zró­
wnoważenia tego hraku przy pomocy broni chemicznej i bakte­
riologicznej.

1951

BUDAPESZT
Komitet Wykonawczy Międzynarodowego Związku Stu

dentów przedyskutował sprawę stosowania broni bakte­
riologicznej przez wojska amerykańskie w Korei. Za­
sadnicze przemówienia w tej kwestii wygłosili — dele­
gat młodzieży koreańskiej ~ —

Ogólnochińskiego Związku
Przedstawiciel młodzieży

koreańskiej Pe Ki-czun oświad
czyi, iż imperialiści amerykań­
scy, którym nie udało się ża­
dnymi środkami złamać woli
walki narodu koreańskiego,
uciekają się obecnie do nik­
czemnych metod masowej za­
głady ludności koreańskiej,:
posługując się bronią bakte­
riologiczną. Mówca przytoczył
szereg przykładów dobitnie
świadczących o stosowaniu
przez wojska amerykańskie w.

Korei broni bakteriologicznej.
Zbrodnia ta — mówił delegat
koreański jest najpotworniej­
szą spośród wszystkich, jakich
dopuścili się dotychczas agre­
sorzy amerykańscy w Korei.
Zbrodnia ta świadczy niezbi­
cie, że imperializm amerykań­
ski jest śmiertelnym wrogiem
nie tylko narodu koreańskie­
go, lecz wszystkich miłują­
cych pokój narodów na świę­
cie.

Wojska amerykańskie pro­
wadzą w Korei wojnę bakte­
riologiczną przy współpracy
japońskich zbrodniarzy wo­
jennych.

Po poniesieniu klęski w wy­
niku działań koreańskiej armii
ludowej i ochotników chiń­
skich Amerykanie zmuszeni
byli rozpocząć rokowania ro-

zejmowe. Jednakże dążą oni
do storpedowania tycli roko­
wań drogą przewlekania roz­
mów oraz prowadzenia okrut­
nej wojny bakteriologicznej.
W ten sposób chcą oni prze­
dłużyć wojnę i rozszerzyć a-

gresję na inne kraje Dalekie­
go Wschodu.

Studenci całego świata po­
winni przyłączyć się do^ apelu
prof. Joliot-Curie 1 zaprotesto­
wać jak najbardziej stanowczo

przeciwko stosowaniu w Korei
broni bakteriologicznej. Mło­
dzież koreańska — oświadczył
w zakończeniu mówca — jest
pewna zwycięstwa, ponieważ
walczy o słuszną sprawę.

Następnie .przemawiał przed
stawiciel młodzieży chińskiej
Ko Tsai-suo, który w imieniu
studentów chińskich zaprote­
stował przeciwko zbrodnicze4
mu stosowaniu przez Amery­
kanów broni bakteriologicznej?

Przemówienie wiceministra obrony narodowej gen. M. Naszkowskiego
na promocji oficerów politycznych w Warszawie

Oto fakty, demaskujące kłamstwa zbrodniarzy amerykań­
skich. Po latach skrzętnych przygotowań, ludobójcy przy­
stąpili do realizowania swych planów. Gniewny protest ca­
łej ludzkości potrafi położyć kres kontynuowaniu tych
zbrodni. (opr. Jm)

Przygotowania
do

Konferencji
Gospodarczej

W MOSKWIE
PRAGA

Agencja TELEPRESS do­
nosi, że w Bombaju odbyła'się
ogólno indyjska konferencja
przygotowawcza do Międzyna­
rodowej Konferencji Gospo­
darczej w Moskwie. W obra­
dach wzięło udział około 100
przedstawicieli kół gospodar­
czych, reprezentujących 8
stanów.

MASY PRACUJĄCE AMERYKI

pragną pokoju
Mimo zakazów i szykan amerykański

Kongres obrońców pokoju odbył swe obrady
- NOWY JORK

Jak donoszą z Montevideo, w dniach od 12 do 15 mar­
ca, mimo zakazu władz urugwaj skich toczyły się obrady
amerykańskiego kontynentalnego Kongresu obrońców

pokoju, zwołanego z inicjatywy wybitnych działaczy spo­
łecznych i działaczy kultury północnej, środkowej i po­
łudniowej Ameryki.

Ponieważ urugwajskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zakazało przeprowadzenia obrad Kongresu w sali
teatru „Defensa", szefowie
ków delegacji obradowała

nych.
W Kongresie wzięło udział

115 delegatów, reprezentują­
cych Brazylię,
Chile, Stany Zjednoczone i Pa­
ragwaj.

W pracy Kongresu wzięli u-

dział również delegaci Wene­
zueli, Kolumbii, Porto Rico,
Boliwii i Gwatemali. Wielu de­
legatów musiało pokonać po­
ważne trudności, aby dostać

się do Montevideo.

Do sekretariatu komisji orga­
nizacyjnej Kongresu nadeszły
setki gratulacyjnych depesz z

różnych stron świata. Tele­
gram, który nadesłał w imie­
niu Światowej Rady Pokoju
przewodniczący Rady — Fry­
deryk Joliot-Curie stwierdza •

m. in.: Uchwały amerykańskie­
go Kongresu obrońców poko­
ju oznaczać będą nowy etap
w rozwoju sił pokoju w Ame­
ryce.

Referat pt. „Narody konty­
nentu amerykańskiego w obli­
czu gęoźby trzeciej wojny świa

delegacji i większość człon-
w pomieszczeniach prywat-

Argentynę,

towej" wygłosił szef delegacji
brazylijskiej Pereira Sampaio.
Oświadczył on, że idea zwoła­
nia Kongresu obrońców poko­
ju kontynentu amerykańskiego
została z entuzjazmem przyję­
ta we wszystkich krajach pół­
kuli zachodniej. Narody konty­
nentu amerykańskiego tak sa­
mo jak narody całego świata

odrzucają politykę wojny.

pokoju wszystkich kr„jów A-

meryki bez względu na Ich po­
glądy polityczne występują na

rzecz pokojowego uregulowa­
nia problemów międzynarodo­
wych. Mówca wskazał na mo­
żliwość pokojowego współ­
istnienia krajów o różnych sy­
stemach społeczno-ekonomicz­
nych i podkreślił ogromne zna­
czenie zawarcia paktu pokoju
między pięcioma wielkimi mo­
carstwami. W krajach Amery­
ki — powiedział on — zebra­
no już przeszło 10 milionów

podpisów pod apelem Świato­
wej Rady Pokoju. Narody
kontynentu amerykańskiego dą
żą do uregulowania sprzeczno­
ści międzynarodowych, dążą
do zawarcia rozejmu w" Korei,
rozbrojenia, zakazu bomby ato

mowej i wszystkich innych
środków masowej zagłady lu­
dzi.

Referent omówił zgubne
następstwa polityki przygoto­
wań wojennych i wyścigu zbro

Jeń. Polityka ta powoduje spa­
dek poziomu życia mas pracu­
jących w krajach Ameryki o-

raz prowadzi do zagarnięcia
przez Stany Zjednoczone bo­
gactw naturalnych i surowców

krajów Ameryki Łacińskiej-.

Sampaio podkreślił, . że

we wszystkich krajach Amery­
ki rozwija się szeroka kampa­
nia walki o pokój. Obrońcy

Następnie pisarka argentyń­
ska Rosa Oliver wygłosiła re­
ferat o walce narodów amery­
kańskich o pokój. Stwierdziła

ona, że wśród narodów krajów
kontynentu amerykańskiego i-

stnleje gorące pragnienie po­
koju. Zadanie obrońców poko­
ju polega obecnie na tym, aby
to pragnienie wprowadzić w

czyn, i

Kongres omówił oba refera­
ty i uchwalił rezolucje, które

zaaprobowały wszystkie dele­
gacje obrońców pokoju krajów
kontynentu amerykańskiego.

Pe Ki-czun i przedstawiciel
Studentów Ko Tsai-suo.

Zbrodnie te skierowane są

przeciwko całej ludzkości i do­
konywane są wbrew elemen­
tarnym prawom i konwencjom
międzynarodowym. Uczeni ca­
łe stulecia prowadzili badania
dla dobra ludzkości, gdy tym­
czasem imperialiści amerykań­
scy wykorzystują- osiągnięcia
tych badań dla mordowania
ludności cywilnej. Przygoto­
wania do wojny bakteriologi­
cznej odbywały się przy współ
pracy japońskich zbrodniarzy
wojennych. Wszyscy ludzie na

całym święcie bez względu na

przekonania polityczne 1 wy-
zanla religijne powinni zapro­
testować przeciw tej okrutnej
zbrodni imperialistów amery­
kańskich.

W zakończeniu mówca za­
apelował, by Komitet Wyko­
nawczy MZS uchwalił rezolu­
cję, nawołującą studentów na

całym święcie do niezwłocznej
akcji, by zmusić rząd amery­
kański do zaprzestania stoso­
wania broni bakteriologicznej
w Korei.

Towarzysze Oficerowie!

Pozdrawiają* Was serdecznie
powodu otrzymania przez. Was

Apel
Holenderskiej

Pokoju
HAGA

Holenderska Rada Pokoju
wystosowała do członków par­
lamentu pismo, w którym daje
wyraz zaniepokojeniu narodu

holenderskiego intensywną
propagandą wojenną prowadzo
ną w Holandii. Naród nasz ro­
zumie —• stwierdza Rada — że

przyszła wojna objęłaby Ho­
landię i spowodowałaby śmierć
wielu Holendrów. Holenderska
Rada Pokoju uważa, że głów­
nym warunkiem zapobieżenia
wojnie są pokojowe stosunki z

innymi narodami. Należy więc
zakazać niezwłocznie propa­
gandy wojennej. Parlament
holenderski, powinien uchwalić

odpowiednią ustawę, która by
uznała za zbrodniarzy ludzi na­
wołujących do wojny.

z

zaszczytnych stopni oficerów Lu­
dowego Wojska Polskiego, pragnę,
zwrócić Waszą uwagę na kilka
doniosłych momentów.

Kierujemy Was na jeden z wy­
suniętych odcinków naszego fron­
tu — frontu walki o pokój i so­
cjalizm. Jako oficerowie politycz­
ni będziecie bowiem pracować nad
umocnieniem siły obronnej naszej
Ojczyzny. Idziecie zatem do pra­
cy partyjno-politycznej, którą
wielu z Was poznało już w życiu
cywilnym. Jednakże musicie pa­
miętać, że praca partyjno-polity­
czna tylko wtedy jest skuteczna,
gdy metody i formy tej pracy są

umiejętnie dostosowane do warun­
ków terenu, do zadań, które na­
leży realizować.

W wojsku, gdzie podstawowym
elementem zwartości i siły jest
wola dowódcy, zasada jednooso­
bowego kierownictwa i żelazna
świadoma dyscyplina, rola orga­
nizacji partyjnych i ZMP-owskich
polega na mobilizowaniu człon­
ków' Partii i ZMP-owców’, na od­
działywaniu na bezpartyjnych w

kierunku rozwoju masowego przo­
downic twa w wyszkoleniu i dy­
scyplinie. W tych warunkach
wszystkie dźwignie, którymi dy­
sponuje Partia, a więc również
potężny oręż krytyki i samokry­
tyki — muszą być nakierowane
na. umacnianie autorytetu dowód-
ców — przedstawicieli władzy lu­
dowej w wojsku, na budzenie ak­
tywności żołnierzy w służbie dla
Ojczyzny, na rozpalanie w ich
sercach świętych uczuć miłości
ziemi ojczystej, swego narodu i

wszystkich sił postępu, świętych
uczuć pogardy i nienawiści dla
wstecznietwa, dla zbrodniczych
sił agresji, dla amerykańskich
ludobójców stosujących broń bak­
teriologiczną, dyszących
zatopienia ludzkości w

krwi i nieszczęść.
Druga sprawa, o której chcę

wspomnieć, to zagadnienie szcze­
gólnej wagi pracy masowo poli­
tycznej w całokształcie środków

stosowanych dla realizacji na­
szych zadań.

Towarzysz Bierut przestrzega
stale nasz aktyw partyjny przed
spełzaniem na tory ciasnego prak-
tycyzmu, przed niedocenianiem
pracy politycznej, przed bezdusz­
nym administro-waniem. Wszelkie
akcje polityczne, które zwycięsko
przeprowadza nasza Partia, w

szczególności ostatnie akcje go­
spodarcze na wsi zostały wykona­
ne z powodzeniem, ponieważ sta­
nowiły równocześnie wielkie kam­
panie polityczne, ponieważ Partia
przy pomocy cierpliwej, wytrwa­
łej pracy mnsowo-politycznej,
pracy uświadamiającej budziła

aktywność mas chłopskich. Zasa­
dy te mają pełne zastosowanie w

warunkach naszego wojska. Za­
sada żelaznej dyscypliny, żelazne­
go porządku wojskowego w Woj­
sku Ludowym, nie tylko nie. jest
sprzeczna z postulatem przekony­
wania, wychowywania poprzez
pracę polityczną, lecz przeciwnie,
zakłada go. Tylko bowiem zrozu-

mienie przez żołnierza głębokiego
sensu i celowości wysiłku żołnier­
skiego, tylko świadomość obrony
własnej sprawy, własnej ludowej
Ojczyzny — stanowi gwarancję
prawdziwej, trwalej zwartości i

gotowości bojowej armii, stanowi
o niezrównanej przewadze armii

typu socjalistycznego nad armia­
mi imperialistycznych grabież­
ców.

I wreszcie sprawa ostatnia. Pa­
miętajcie Towarzysze, że szkoła

jest tylko początkiem w procesie
opanowywania umiejętności. U-

czyć się trzeba przez cale życie.
Komitet Centralny Partii i do­
wództwo naszego wojska wyraża
przekonanie, że nie zawiedziecie

pokładanego w Was zaufania, że

zdobywając w codziennej pracy
konkretne doświadczenie, podno­
sić będziecie ustawicznie swój po­
ziom ideologiczny i wojskowy, że

staniecie sie wkrótce pełnowarto­
ściowymi oficerami partyjno-poli­
tycznymi, wychowawcami żołnie­
rzy, że świecić będziecie przykła­
dem oddania, ofiarności i zdyscy­
plinowania, jak przystało na lu-

dzi. których Partia posłała do

wojska.
W momencie, gdy amerykańscy

imperialiści odbudowują, hitlerow­
ski Wehrmacht, naród nasz reali­
zując w ofiarnym trudzie wspa­
niały Plan fi.letni wnosi swój
wkład do dzielą umocnienia, fron­
tu pokoju, który pod przewodem
Kraju Rad rośnie i potężnieją z

. dniem każdym. Mądra stalinowska
polityka pokoju, polityka, której
świętym wyrazem jest projekt za­
sad traktatu pokojowego z Niem­
cami, krzyżuje skutecznie zapędy
agresorów, zabezpiecza naszą nie­
podległość, naszą granicą na 0-
drze i Nysie. Nasz udział — u-

dział Ludowego Wojska w umac­
nianiu sił pokoju, to podnoszenie
na wciąż wyższy poziom wyszko­
lenia bojowego i i olitycznego, n-

stawiczne doskonalenie umiejętno­
ści naszej kadry, pogłębianie ■wie­
dzy w dziedzinie marksiztnu-Ieni-
nizmu i stalinowskiej nauki wo­
jennej. W ten sposób pomagamy
naszej bohaterskiej klasie robot­
niczej, całemu narodowi w u-

trwalaniu i rozwijaniu tych wspa­
niałych zdobyczy, których od­
zwierciedleniem jest projekt na­
szej Konstytucji.

TYSIĘCY PODPISÓW
złożono dotychczas w Austrii pod
apelem Światowej Rady Pokoju,
wzywającym do zawarcia paktu
pokoju miedzy pięcioma wielkimi
mocarstwami.

* W DELHI
dzeniem cieszyła
sztuki radzieckiej,
ści zakończenia wystawy obecni
byli liczni przedstawiciele miej­
scowego świata artystycznego.

* „AS” lotnictwa an­
gielskiego, pułkownik Bald-
win, nie wrócił z jednego z wy­
padów samolotowych aa miasta
Korei .Północnej.

« POLICJA TRANSJC^OA^

SKA, z pomocą wywiadu brytyj­
skiego, aresztowała członków
Transjordańskiego Komitetu O-
brońców Pokoju. Te bezprawne
represje wywołały wielkie obu­
rzenie całego narodu.

& 10 MARCA były prezydent
Kuby — generał Batista obalił

drogą zamachu stanu obecny
rząd kubański i przywłaszczył so­
bie władzą prezydenta. Gen. Ba­
tista wypowiedział sie zdecydo­
wanie za „jak najbardziej ścisłą
•współpracą ze Stanami Zjedno­
czonymi”, co oznacza jeszcze
większe podporządkowanie tego
krajji amerykańskim plantatorom
cukrowym.

* KAT LUDNOŚCI BELGII,
Francji i Serbii — wyższy urzę­
dnik hitlerowskiego ministerstwa
spraw zagranicznych — Franz
Rademacher został skazany w

procesie, jaki odbył się ostatnio
w Norymberdze, na 3 lata więzie­
nia. Po zaliczeniu dotychczaso­
wego aresztu, zbrodniarz jeszcze
w tym roku wyjdzie na wolność.

wielkim powo-
s.iQ wystawa

Na urocz5rsto-

żądzą
morzu

Władze bonnskie zupeł­
nie jawnie prowadzą przy­
gotowania do utworzenia a-

gresywnej armii zachodnio-
niemieckiej i wprowadzenia
powszechnej służby wojsko­
wej.

Marionetkowy kanclerz
zachodnio-niemiecki Adę-
nauer oświadczył na kon­
ferencji prasowej w Han-
nowerze, że do lata 1953
roku utworzone zostaną
pierwsze dywizje niemiec­
kie.

Oficjalne utworzenie no­
wego Wehrmachtu przyj­
dzie tym łatwiej, że przy­
gotowania do tego były Już
od dawna poczynione.

Na zdjęciu: ćwiczenia
nowego Wehrmachtu.

i

Imperializm USA

NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYM WROGIEM

pokoju i ludzkości
Oświadczenie przew. chińskiej komisji badającej

zbrodnie amerykańskie na Korei

my zdecydowanie przeciwko
bestialstwom agresorów ame­
rykańskich — nieszczęścia,
które nawiedziły obecnie spo­
kojną ludność' Korei i Chin

północno-wschodnich mogą ju­
tro stać się udziałem miłują­
cych pokój narodów całego
świata.jesteśmy natomiast

przekonani, że Jeżeli wszyst­
kie te narody będą działały
wspólnie, zdołamy położyć
kres zbrodniczym czynom na­
jeźdźców amerykańskich, o-

bronlć zasady ludzkości oraz

przywrócić i utrwalić pokój
na Dalekim Wschodzie i na ca­
łym świeci e.

ochotników ludo-
imieniu komisji o-

wszystkim miłują-
narodom świata:

PEKIN
Jak donosi agencja Nowych Chin, przewodnicząca Chińskiego Towarzystwa Czer­

wonego Krzyża Li De-czań, która stanęła na czele komisji dla zbadania zbrodni sto­
sowania broni bakteriologicznej przez agresorów amerykańskich, złożyła przed wy­
jazdem komisji z Pekinu oświadczenie następującej treści:
— Udajemy się na front ko­

reański i do Chin północno-
wschodnich, ażeby ustalić na

miejscu wszystkie dowody sto­
sowania broni bakteriologicz­
nej przez imperialistów amery­
kańskich. Równocześnie od­
wiedzimy bohaterski naród ko

reański i naszych bohaterskich
chińskich

wych. W
świadczam

cym pokój
Naród chiński popiera sta­

nowczo deklarację ministra

spraw zagranicznych Czou En-
laia oraz stanowisko chińskich

partii demokratycznych i wy­
raża głębokie oburzenie z po­
wodu zbrodniczych czynów a-

gresorów amerykańskich, któ­
rzy prowadzą rozległą wojnę
bakteriologiczną. Nie boimy
się żadnych prowokacji agre­
sorów amerykańskich. Wiemy,
że im wścieklej będzie postę­
pował wróg, tym bardziej zo­
stanie izolowany i tym bar­
dziej jego sytuacja będzie co­
raz to rozpaczliwsza. Naród
chiński będzie stawiał jeszcze
silniejszy opór agresji amery­
kańskiej i przyjdzie z jeszcze
większą pomocą Korei. Wszy­
stkie miłujące pokój narody
świata powinny również pod­
jąć odpowiednie kroki, aby po­
łożyć kres potwornym czynom
agresorów prowadzących woj­
nę bakteriologiczną,
cie koreańskim i w

północno-wschodnich. Wszyst­
kie miłujące pokój narody
świata powinny zdać
pełni sprawę, że imperializm
amerykański jest najniebezpie­
czniejszym wrogiem pokoju I
ludzkości. Jeżeli nie wystąpi-

na fron-
Chinach

sobie w

nadała treść o-

znanego adwokata

deputowanego do
i członka komisji

Fiasko

amerykańskich intryg
w sprawie nafty irańskiej

MOSKWA
Jak donosi agencja TASS, rozmowy w sprawie nafty

irańskiej, które toczyły się ostatnio w Teheranie? mię­
dzy rządem irańskim a przedstawicielami amerykańskie­
go tzw. „Międzynarodowego Banku Odbudowy i Rozwo-

ju“ nie dały żadnego wyniku.
W-dniu 16 marca rozgłośnia

teherańska
świadczenia

irańskiego,
parlamentu
parlamentarnej dla spraw na­
cjonalizacji przemysłu, nafto­
wego dr Shaehana.

Jak wynika z oświadczenia
dr Shaehana — przedstawicie­
le „Międzynarodowego Banku

Odbudowy i Rozwoju" doma­
gali się od rządu irańskiego
zgody na zaproszenie angieł-

’

skich specjalistów dla kiero­
wania irańskim przemysłem
naftowym. Dalej bank doma­
gał się, ażeby rząd irański u-

dzlelił mu koncesji na eksploa­
tację irańskich źródeł nafto­
wych na tych samych warun-

kacjl, na jakich byłe „Anglo-

Irańskie Towarzystwo Nafto­
we1' eksploatowało przez sze

reg lat źródła naftowe w Ira­
nie. Jak wiadomo, ustawa o

nacjonalizacji przemysłu naf­
towego zlikwidowała działal­
ność tego towarzystwa w Ira­
nie.

Dr Shaehan podkreślił, że

rząd irański odrzucił wszyst­
kie żądania „Międzynarodowe­
go Banku Odbudowy i Rozwo­
ju". Agencja TASS podkre­
śla, że mimo to nacisk impe­
rialistów amerykańskich na

rząd irański nie ustaje. Mimo
fiaska rokowań w Teheranie,
przedstawiciele „Banku* Odbu­
dowy i Rozwoju" mają zamiar

powrócić do Teheranu i wzno­
wić rozmowy.

Jednolita wola narodu
pokrzyżuje knowania

imperialistów
Odezwa głównego komitetu,

przeciwko remiliiaryzacji Niemiec
BERLIN

Jak donosi z Duesseldorfu agencja ADN, odbyło się
tam w niedzielę posiedzenie głównego komitetu przeci­
wko remilitaryzacji. W związku z ostanimi wydarzenia*
mi politycznymi, w szczególności zaś z notą radziecką
do trzech mocarstw zachodnich, onganizacja ta przy­
brała obecnie nową nazwę: Główny Komitet przeciwko
remilitaryzacji i za zawarciem traktatu pokojowego.Ko­
mitet ogłosił odezwę do narodu niemieckiego, reasumu­
jącą dotychczasowy przebieg kampanii przeciwko remi­
litaryzacji i za zawarciem traktatu pokojowego w Niem­
czech zachodnich i wyciągającą wnioski z obecnej sy­
tuacji w tej dziedzinie.

Komitet stwierdza, że bez
względu na wszelkie zakazy i
prześladowania na terytorium
republiki bonnskiej, w Zagłę­
biu Saary 1 w sektorach zacho­
dnich Berlina wypowiedziało
się już, w toku referendum lu­
dowego, przeciwko remilitary­
zacji i powszechnej służbie
wojskowej oraz na rzecz rych­
łego zawarcia traktatu pokojo­
wego ogółem 9.119.667 osób
— mężczyzn, kobiet i młodzie­
ży. Mamy więc pełne prawo —

głosi odezwa — oświadczyć
wobec całego świata — że

rząd Adenauera nie jest upra­
wniony dę zabierania głosu w

imieniu ludności republiki
bonnskiej. Nieważne są wszy­
stkie umowy, które podpisał
lub zamierza przyjąć rząd A-
denauera i Bundestag w celu
dokonania remilitaryzacji, jak
plan Schumana, ustawa o, po­
wszechnej służbie wojskowej
i „układ ogólny".

W dalszym ciągu odezwa
podkreśla, że nota rządu ra­
dzieckiego w sprawie traktatu
pokojowego z Niemcami otwie­
ra całemu narodowi niemiec-.
kleniu niezawodną perspekty­
wę ponownego zajęcia należ­
nego mu miejsca w rodzinie
narodów^ w charakterze pań­
stwa miłującego pokój. Trak­
tat pokojowy związany niero­
zerwalnie z pokojowym zjed­
noczeniem ojczyzny drogą
wolnych, demokratycznych wy
borów ogólnoniemieckicłi —

stwierdza odezwa — uchroni
Niemcy przed uwikłaniem się
w konflikty międzynarodowe i
przed zniszczeniem wskutek
straszliwej wojny bratobój­
czej.

Toteż komitet — głosi odez­
wa — wita z radością nowy a-

pel Izby Ludowej NRD do
Bundestagu i do całego naro­
du niemieckiego o poparcie
inicjatywy w sprawie zawar­
cia traktatu pokojowego — w

myśl propozycji ZSRR. Izba Lu
dową i rząd NRD kontynuują
w ten sposób wysiłki na rzecz

pokojowego zjednoczenia Nie­
miec. Polityka rządu Adenaue­
ra grozi natomiast nałożeniem
na nas pęt agresywnych pak­
tów wojennych. Te próby mi-

litarystów doznają fiaska, je­
żeli przeciwstawi się im jed­
nolita wola narodu.

Tele-gwałł
W Północnej Karolinie

(USA) pod koniec ubiegłe­
go roku skazano pewnego
Murzyna na Z lata więzie­
nia za ,,napaść" na białą
dziewczynę, która to „na­
paść" polegała na nieprzy­
zwoitych spojrzeniach". —

Murzyn.ów złożył apelację i
w rezultacie... obciążono go
nowym oskarżeniem — o

„napaść z zamiarem gwał­
tu". Ten zamiar gwałtu u-

jawnił się w spojrzeniach i
to wyłącznie w spojrzeniach,
gdyż zostało dowiedzione, że
oskarżony nie znajdował się
ani przez chwilę w odlegloś-

niż25modci mniejszej,
białej dziewczyny.

Sąd apelacyjny
Murzyna na 15 lat
nia. '

New York Herald
ne z 17. XI. ub. r. wyjaśnił
ów ciekawy wypadek gwał­
tu na odległość, pisząc:
„akt oskarżenia opiera się
na ustawach Półn. Karoli­
ny, ‘które przewidują moż­
liwość cbzuinienia o gwałt
bez względu na to, czy oso­
ba napadnięta została dot­
knięta czy nie".

Jeśli dodamy, że ustawa

ta jest wymierzona wyłącz­
nie przeciw Murzynom,
zdumienie nasze z powodu
możliwości gwałtu na odle­
głość natychmiast ustąpi.
Bowiem metody amerykań­
skiego ra-sizmrt są nam oi
nadto dobrze znane.

skazał
więzie-

Tribu-
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WYSTAWA RACJONALIZATORSTWA MARYNARKI W OJENNEJ

W Domu Oficera Marynarki Wojennej w Gdyni otwarta została wystawa racjonalizatorów
Marynarki Wojennej. — Na zdjęciu fragment wystawy. CAF — AFWP

UJaśtte zadania KctttbRKatu w umasywiastiu ruchu wspótsawodnietwa

Aby w pełni zostały wykónane zobowiqzaniq
robotników Nowej Huty

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Ze iwzględu na odpowie­
dzialne zadania stojące
w trzecim roku Sześcio­
latki przed załogą budu

jącą Kombinat Nowej Huty,
zarówno na odcinku systema­
tycznej walki o plan, jak i w

dziedzinie obniżki kosztów'
własnych, należy zastanowić
się w jakiej mierze ruch so­
cjalistycznego współzawod­
nictwa pracy stał się tam rze­
czywistą dźwignią wzrostu wy
dajności pracy, obniżki kosz­
tów własnych i przyspieszenia
realizacji planów produkcyj­
nych. Zagadnienie to jest tym
ważniejsze, że w chwili obecnej
robotnicy, technicy i inżynie­
rowie Nowej Huty walczą o

realizację zobowiązań podję­
tych dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Tow. Bieruta.

W kombinacie istnieje
współzawodnictwo przeważnie
zespołowe, którym objęto pra
wie całą załogę. W zarządzie
sprzętu np. 100 proc, załogi
Kierze udział we współzawod­
nictwie zespołowym, zobowią­
zaniowym, długofalowym i
krótkoterminowym, a w za­
rządzie transportu drogowe­
go w Bieńczycach cała zało­
ga bierzc udział we współza-

wodnictwie przedłużania okre
sów międzyremontowych, osz­
czędności ogumienia,' benzy­
ny, oliwy, smaru, części za­
miennych itd.

W jakiej mierze kierowriict-
two administracyjne spełnia
swe zadania w dziedzinie krze­
wienia
zadania,
dawna
Rządu.

współzawodnictwa —

o których mówi nie-
uchwała Prezydium

Czuwać nad kontrolą wykonania

Rozprowadzenie obligacji
Narodowej Poźyezki Rozwoju Sił Polski

w pełnym toku
W całym kraju trwa wyda­

wanie przez banki i doręcza­
nie przez placówki subskryp­
cyjne obligacji Narodowej
Pożyczki Rozwoju Sił Polski.
Z każdym dniem wzrasta na­
silenie rozprowadzania obli­
gacji. Dotychczas banki wy­
dały już blisko połowę wszy­
stkich obligacji, które placów
ki subskrypcyjne doręczają
stopniowo subskrybentom.

Dowodem zrozumienia przez
klasę robotniczą znaczenia

pożyczki jest wypowiedź ro­
botnicy Warsztatów Napraw­
czych Heleny Lewickiej, któ­
ra odbierając obligację, po­
wiedziała:

„Pożyczając państwu, zyska­
łam bardzo dużo. Korzystam

już z tego, co państwo wybu­
dowało z pieniędzy uzyskanych
z pożyczki. Mamy ponadto mo­
żność wygrania sumy o wiele

większej, niż pożyczyliśmy".
Odbierając obligację na

wpłacone 810 zł, długoletni
pracownik działu kotlarskie­
go w tych warsztatach —

Władysław Donaj stwierdza:

„Niech przekonają się różne
Trumamy i ich sługusy, że ro­
botnik Polski Ludowej własny
mi rękami buduje swą socjali­
styczną ojczyznę, że zaroszę

wypełni zadania postawione
przez Partię i Rząd".

W szeregu zakładów i ins­
tytucji w woj. wrocławskim

odbywa się wręczanie sub­
skrybentom obligacji, m. in.

otrzymali Już obligacje robo­
tnicy Wrocławskich Zakładów
Włókien Sztucznych, pracow­
nicy PDT we Wrosłowiu, Sta-

blowickiej Przędzalni Czesan­
kowej i inni.

Uroczysty nastój przy wrę­
czaniu obligacji panuje we

Wrocławskich Zakładach Włó
kien Sztucznych. W udekoro­
wanej sali, do której schodzą
się z poszczególnych oddzia­

łów robotnicy po odbiór obli­
gacji, widnieje transparent:

„Narodowa Pożyczka Rozwo
ju Sił Polski — to szybszy
wzrost rolnictwa -i przemysłu
na naszych Ziemiach Odzyska­
nych".

Do okrytego czerwonym su

knem stołu podchodzą robot­
nicy, technicy i inżynierowie.
Różnokolorowe blankiety ob­
ligacji otrzymują m. in. zna­
ne przodownice pracy, wielo-

warsztatowcy: Sabina Szprot
i Urszula Majchrowska.

Pobierając obligacje Naro­
dowej Pożyczki pracownik
tych zakładów Jan Wydra,
który wpłacił 40 dniówek o-

świadczył:
„Z radością pożyczyłem pań­

stwu mój Jj.0-dn.iowy zarobek,
bo wiem, że pieniądze te porno
gły do rozwoju sił gospodar­
czych naszego kraju.

Narodowa Pożyczka pomo­

gła nam zwycięsko wykonać
zadania drugiego roku Planu

6-letniego, ale . teraz musińiy
dołożyć wszystkich sił, aby wy­
pełnić nasze obowiązki w trze­
cim roku Planu 6-letniego.

Gdy Polska będzie silniej-,
sza, to silniejszy będzie obóz
pokoju, to udaremnione zosta­
ną wszelkie próby wywołania
nowej wojny, do której szyku­
ją się anglo-amerykańscy im­
perialiści".

Nasza ankieta

Jak uniknąć marnotrawstwa surowców
pracując od dłuższego już

czasu w Fabryce Śrub w

Żywcu-Sporyszu miałem moż­
ność przekonać się, że w pro­
dukcji naszej nie brak wypad­
ków marnotrawstwa i to prze­
de wszystkim w zużyciu su­
rowców.

Jakie są najczęstsze tego
przyczyny?

Najważniejsza Jest chyba ta,
że przy operacji obcinania prę­
tów, obcina się przeważnie ka­
wałki dłuższe, niżby to było
podyktowane koniecznością.
Jako o następnej przyczynie
marnotrawstwa należy powie­
dzieć o zaniedbaniu, jakim jest
nieprzestrzeganie konieczności
sortowania surowca. Cięcie
bowiem w toku ogrzewania
prętów o różnych grubościach
może być powodem różnego
rodzaju strat. Gdy pręty są za

grube, nie wchodzą do narzę­
dzia tnącego, wskutek czego
trzeba je ponownie nagrzewać
i tłoczyć w narzędziu o więk­
szym otworze. Odwrotnie, gdy
są za cienkie nie wypełniają
całkowicie maszyny w Czasie
tłoczenia, a więc nie odpowia­
dają warunkom technicznym i

jako takie zostają wybrakowa­
ne. W sumie mamy więc: stra­

tę czasu robotnika, zużycie po­
dwójnej ilości paliwa, a co naj­
gorsze stratę surowca.

Zdarza się również często
niedogrzanie prętów, które po­
tem wkładane do narzędzia, w

czasie tłoczenia krzywią się i
skutkiem tego ulegają wybra­
kowaniu. To samo dzieje się w

razie przegrzania.
Aby położyć temu wszyst­

kiemu zdecydowanie i ostate­
cznie kres.musimy dopilnować,
ażeby obcinane przez robotni­
ków końce prętów były co naj­
wyżej długości 10—20 mm. W
ten sposób uda się zaoszczę­
dzić w stosunku rocznym kil­
kadziesiąt ton surowca. Podob­
nie duży nacisk kładziemy na

przestrzeganie zasady, w myśl
której nie ma produkcji bez

uprzedniego przesortowania
surowca, według jego rodza­
jów, grubości itp. Unika się
przęz to, a w każdym razie

zmniejsza do minimum wszel­
kie straty surowca, paliwa i
czasu prądy. Poza tym należy
zastosować jeszcze innego ro­
dzaju metodę oszczędniejszego
zużycia paliwa, a to przez uni­
kanie przedwczesnego rozpala­
nia pieców jak też przez ogra­
niczenie palenia w czasie po­

stojów. Wtedy również, zwła­
szcza przy krótszych przesto­
jach, należy przerwać przepływ
powietrza przez piec zawiera­
jąc zasuwy kominowe. Niezu-

żytych części koksu względnie
węgla nie będzie się jak do­
tychczas wyrzucać razem z

częściami spalonymi, ale zosta­
ną one wysortowane do po­
wtórnego palenia.

W roku bieżącym ulepsza­
my również sposób hartowa­
nia narzędzi głównie przez za­
stosowanie nowoczesnych me­
tod obróbki termicznej w pie­
cach elektrycznych. Uzyskamy
w ten sposób większą wytrzy­
małość narzędzi oraz zmniej­
szymy zużycie stali narzędzio­
wej zwiększając równocześnie

produkcję.
Myślę, że w ten sposób, sto­

sując przytoczone i inne je­
szcze metody skutecznej walki
z marnotrawstwem w pełni
podołamy trudnym zadaniom

trzeciego roku Planu 6-letnie­
go, spełniając w ten sposób
swój patriotyczny i obywatel­
ski obowiązek.

ALOJZY PRASIVKA

pracownik Fabryki Śrub
Źywiec-Sporysz

Ważnym wkładem admini­
stracji w stałą kontrolę wyko­
nania planu i zobowiązań kaź
dego obiektu, każdej brygady
i każdego robotnika jest
przenoszenie do załogi har­
monogramu w postaci zadań
tygodniowo-dobowych, na pod­
stawie których kierownictwo
ma możność stałego, codzien­
nego kontrolowania realiza­
cji planów i rozpoczęcia na­
tychmiastowej akcji pomocni-'
czej w wypadku niewykona­
nia planów dziennych czy zo­
bowiązań. Do tego systemu
wciągnięto wszystkich działa­
czy gospodarczych. Niewąt­
pliwie ustalenie tego rodzaju
zadań tygodniowo-dobowych
dla każdego robotnika startowi
poważną zasługę administracji
w dziedzinie upowszechnienia
ruchu współzawodnictwa i u-

możliwienia robotnikom pod­
jęcia ostatnio niezwykle cen­
nych zobowiązań z okazji 60
rocznicy urodzin Prezydenta
Bieruta. Wykonując te zobo­
wiązania załoga kombinatu
da państwu miliony złotych
oszczędności.

Właśnie te poważne zobo­
wiązania dotyczące podwyż­
szenia jakości wykonywanych
robót, obniżenia kosztów bu­
dowy, podniesienia wydajnoś­
ci pracy, a także poprawy wa

runj^ó.w bytowych załogi —•

nakładają niezwykle odpowie­
dzialne obowiązki na działa­
czy gospodarczych kombina­
tu? Winni oni mianowicie pa­
miętać, że posiadają teraz ol­
brzymie możliwości wykorzy­
stania tych masowych zobo­
wiązań dla pomocy w zorga­
nizowaniu rzeczywiście mobi­
lizującego, bogatego w różno­
rodne formy współzawodnic­
twa, Głównym zadaniem ad­
ministracji będzie tu zagwa­
rantowanie najlepszych -warun

ków do realizacji zobowiązań,
udzielanie wszechstronnej po­
mocy i opieki uczestnikom
współzawodnictwa.

Dobrze do realizacji tych
zadań przystąpiło kierownic­
two Zarządu Transportu Dro­
gowego w Bieńczycach. Jak
wiadomo załoga ZTD podjęła
zobowiązania ogólnej wartoś­
ci 1,020.000 zł. Kierownictwo
wraz z załogą szczególnie sta­
rannie przygotowało się do
realizacji tych zobowiązań.
Powołano więc specjalną ko­
misję i trójki kontrolne, ma­
jące za zadanie sygnalizowa­
nie kierownictwu o wypad­
kach niewykonania planu
dziennego. Kierownictwo oprą
cowalo specjalne karty indy­
widualne kierowców, na któ­
rych widnieją dzienne zada­
nia i procent ich wykonania.
W wypadku niewykonania
przez kierowcę jakiegoś od­
cinka swojego planu, natych­
miast bada się przyczyny te­
go i stosuje jak najdalej idą-,

cą pomoc, celem przełamania
trudności w7 pracy danego kie
rowcy. Rezultaty tej troski
administracyjnej o realizację
zobowiązań nie dały długo na

siebie czekać. Już dzisiaj sa­
mochody kierowców ZTD w

Bieńczycach odznaczają się
szczególną czystością I są wzo

rowo wykorzystywane. Kie­
rowcy zrozumieli, że chcąc
wykonać tak poważne zobo­
wiązania muszą wreszcie skon
czyć z „fantazją" w kierowa­
niu i zdarzającymi się daw­
niej wypadkami nieostrożnej
„kawalerskiej jazdy".

Na przykładzie Zarządu
Transportu Drogowego widzi­
my jakie duże znaczenie ma

słuszne ustosunkowanie się ad
ministracji do realizacji zobo-

O planowanie

wiązań, do zagadnienia ruchu
współzawodnictwa.

Trzeba stwierdzić, że nie
wszędzie, jednak administra­
cja poszczególnych obiektów
kombinatu tak właśnie — słu­
sznie — podchodzi do współ­
zawodnictwa. Tu i ówdzie po­
pełnia się jeszcze błędy ze­
szłoroczne, które sprawiły,
że w r. 1951 na wielu obiek­
tach współzawodnictwo było
w przeważającej części współ
zawodnlctwem formalnym, nie
przyczyniającym się w rzeczy
wistości do wzrostu wydajno­
ści. Doświadczenie ub. roku
mówi mianowicie, że wykona­
nie olbrzymich zadań w bu­
downictwie Nowej Huty,
wzrost wydajności osiągnięty
poprzez rozwój współzawod­
nictwa, będą utrudnione je­
żeli kierownictwa nie ustalą
technicznych norm, jeżeli nie
zakorduje się możliwie wszy­
stkich operacji, jeżeli harmo­
nogramy robót nie będą do­
prowadzane do robotników, je
żeli robotnik będzie dowiady­
wał się o procencie wykona­
nia swoich planów dopiero z

końcem miesiąca, a więc —

jednym słowem — jeżeli ad­
ministracja nie zapewni real­
nych podstaw rozwoju socja­
listycznego współzawodnictwa.

i organizację

O tym wszystkim zapomi­
nają jeszcze i dziś niektórzy
towarzysze z administracji
kombinatu. Zapominają np. o

doniosłym znaczeniu normo­
wania, właściwego planowania

.
_

. a

więc o elementach, które po­
siadają ogromny wpływ na

.............................. I

produkcji

i organizacji produkcji,

rozwój współzawodnictwa,
tak w Zarządzie Produkcji
Pomocniczej,’ gdzie zatrudnio
ny jest tylko jeden technik
normowania — zakordowano
dotąd zaledwie 35% prac. To
samo ma miejsce w zarządzie
nr 3, Zarządzie Zakładów
Prefabrykacyjnych 1 w Za­
rządzie Eksploatacji Urządzeń
Terenowych, gdzie. — ponad-

to — w ogóle etaty' moderni-
zatorów nie są obsadzone. Z

tym przykładem braku troski
tamtejszej administracji o

współzawodnictwo należy łą­
czyć fakt, że na tych odcin­
kach ruch ten nie istnieje. In­
nym przykładem braku troski
administracji nad współzawod­
nictwem może być przykład
Zarządu nr 2, którego kierow­
nictwo wysłało referenta współ
zawodnictwa w teren celem
przeprowadzenia werbunku ro­
botników. Przez to zaniedbano
tam sprawy współzawodnic­
twa.

Poszczególne kierownictwa
zlekceważyły sobie również
takie zagadnienia jak plano-

wanie i wzorowe zorganizowa
nie produkcji i zaopatrzenia.
Zdarzały się w ub. roku' wy­
padki, że plany dlatego
nie zostały wykonane na

niektórych obiektach, ponie­
waż brak było frontu pracy,
a zaopatrzenie w materiały
budowlane w tym czasie by­
ło niekiedy wprost skandali­
czne. Z powodu braku ccgły-
licówkl, braku prądu 1 wody
w Zarządzie nr 2 w owym o-

kresie, roboty budowlane czę­
ściowo w ogóle ustały.

Na obecnym etapie błędy
te w żadnym wypadku nie mu

gą się powtarzać. Przypomi­
namy je, by wszyscy pracow­
nicy gospodarczy i inżynleryj
no-techniczni, organizacje par­
tyjne i związkowe stale kon­
trolowały współzawodnictwo i
wykonanie zobowiązań, ener-

gicznie* usuwały nieporządki
zachodzące w produkcji, spra­
wnie organizowały pracę na

każdym odcinku, wszechstron­
nie wprowadzały postępowe
metody i sposoby pracy na

wszystkich odcinkach. Wzmac
niając i rozwijając socjalis­
tyczne współzawodnictwo, ad­
ministracja kombinatu winni
stwarzać warunki, w których
wszystkie zarządy będą mogły
bezwarunkowo wykonać, a na

wet przekraczać swoje plany
produkcyjne, i to nie tylko
normy miesięczne ale codzien
ne, równomiernie w każdym
oddzielę, brygadzie, tak pod
względpm ilościowym, jak i
jakościowym.

Wówczas dopiero przy ści­
słej pomocy i współpracy or­
ganizacji partyjnej i związko­
wej, kierownictwo ZPB NH

będzie mogło pokonać trud­
ności w wykonaniu trzeciego
roku Sześciolatki, będzie mo­
gło zagwarantować realizację
wspaniałych wysoko wartoś­
ciowych zobowiązań podję­
tych przez załogę kombinatu,
na cześć 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bieruta, a tym s,i-
mym zapewnić wspaniały ro­
zwój ruchu socjalistyczne#.',
współzawodnictwa pracy.

T. CZUBAŁA

Z powiatowego zjazdu
członków spółdzielni produkcyjnych

w Oświęcimiu
• Mamy się już czym chwalić — to spół­

dzielnia produkcyjna otworzyła przed
nami drogę do takiego dobrobytu,..

• Odwiedźcie naszą spółdzielnię — po-

każemy nasze osiągnięcia...
• Zakładamy na wiosnę u siebie spół­

dzielnię produkcyjną. Chcemy podno­
sić nasz dobrobyt tak,
czynicie...

lVla powiatow7ym zjeździe w

Oświęcimiu, zebrali się z

powiatów wadowickiego, -ży­
wieckiego i oświęcimskiego,
członkowie spółdzielni produk

jak wy to już

spółdzielni produkeyj-
Członkowie spółdzielni

przybyli tu,
tychczasowe
dzielić się

żenią
nych.

aby omówić do-
osiągnięcia, po-

______

..... . doświadczeniami
cyjnych, komitetów założycie]’ pierwszych’ lat zespołowego
skich i niektórzy chłopi spo­
śród grup chętnych do zało-

O demagogii łatwej do przejrzenia
Dzięki jakim to „czarodziejskim droż­

dżom" wyrastają dziś w Polsce co ty­
dzień nowe wielkie fabryki, co miesiąc
nowe zespoły bloków mieszkaniowych?

Jakaż siła umożliwia nam dokonywanie olbrzy­
mich skoków przez dziesięciolecia zaniedbań?
Skąd czerpiemy fundusze na to potężne bu­
downictwo?

Tym niewyczerpanym źródłem sił w warun­
kach władzy ludowej, które wznoszą setki o-

biektów Planu 6-letnlego, jest praca ludzka.

Praca? A przecież powie kto# — Polska
przedwrześntowa mogła równik sięgnąć do
tego źródła. Nie brakowało łudzi, którzy o

pracy marzyli...
Ale praca dziś jest dla olbrzymich rzesz ro­

botników, pracowników, chłopów pojęciem zu­
pełnie różnym od pracy w Polsce 1918—1939

. roku. Wówczas praca była marzeniem nieosią-
'

gailnym dla milionów ludzi „zbędnych" na wsi,
dla setek tysięcy bezrobotnych w mieście. A

jeśli już ktoś tę pracę miał, to komuż ona słu­
żyła?

Scheiblerom, Grohmanom, Falterom i Wierz­
bickim, dysponującym setkami milionów zło­
tych 1 pracą dziesiątków tysięcy robotników.
Jakimś anonimowym zrzeszeniom finansowym,
z siedzibą w Nowym Jorku, Berlinie, Pary­
żu lub w Wiedniu. Jakiemuś zespołowi dwu­
nastu osób, nazywających siebie „Radą Nad­
zorczą Spółki Akcyjnej". Kułakowi, który za

pożyczenie pary koni wymagał tygodni odrob­
ku w okresie żniw. Słowem — praca służyła
wyzyskiwaczom.

Dziś nte ma bezrobocia. Odwrotnie, odczu­
wamy poważny brak ludzi do pracy. Dziś
praca służy całemu narodowi. Od naszej pra­
cy zależy zarówno tempo rozwoju kraju, jak
i nasz własny dobrobyt. Albowiem są to dwie
rzeczy nierozdzielnie z sobą związane. Jm le­
piej, szybc.iej i wydajniej każdy z nas pracu­
je, tym więcej powstaje fabryk i domów, tyra
więcej produkujemy towarów. I dlatego właś­
nie takim szacunkiem i sławą darzymy przo­
downików pracy. Dlatego też przede wszyst­
kim przodownicy pracy, racjonalizatorzy, pio­
nierzy postępu technicznego, przodujący inży­
nierowie, naukowcy, literaci, artyści mają
szczególną legitymację uprawniającą do więk­
szego udziału w dochodzie narodowymi.

Te myśli są ideą przewodnią podstawowych
artykułów naszej Konstytucji. Bo oto np. w

artykule 14 projektu naszej Konstytucji czy­
tamy:

„Polska Rzeczpospolita Ludowa coraz peł­
niej wprowadza w życie zasadę „od każdego
według, jego zdolności, każdemu według jego
pracy".

Czyż wprowadzenie i realizowanie tej zasa­
dy socjalizmu nie jest przedmiotem dumy mi­
lionów Polaków? Zasada „od każdego według
jego zdolności, każdemu według jego pracy"
to rewolucją, to przekreślenie zasad ustrojo­
wych okresu kapitalizmu, okresu, w którym
nie praca, lecz pieniądz przywłaszczony, bo­
gactwo pochodzące z wyzysku otwierało drogę
do wykształcenia, do kultury, do urzędów, do
godności.

Nic też dziwnego, że ta właśnie rewolucyj­
na zasada, ten fundament sprawiedliwości spo­
łecznej nie podoba się ludziom, którzy zostali
wysadzeni z siodeł własności obszamiczej i
kapitalistycznej, byłym dziedzicom tysięcy
hektarów i wywłaszczonym posiadaczom wiel­
kich fabryk i kopalń. Nie podoba się cna irówf
nież reakcyjnej części episkopatu i kleru. •

Z kół też reakcyjnego kleru przystąpiono do
ataku przeciw socjalistycznym zasadom sprar
wiedliwości społecznej.

„Każdemu według pracy to zasada niespra­
wiedliwa" — głosi reakcyjna część kleru,
schlebiając wrogowi klasowemu mas pracują­
cych Polski. „Naszym zdaniem, jedynie słu­
szna, naprawdę humanistyczna jest zasada
„każdemu według jego potrzeb".

Jak to się stąło, że reakcyjny kler wystą­
pił z hasłem... komunizmu. To my przecież,
uczniowie Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina
dążymy do zbudowania takiego społeczeństwa,
w* którym można by zasadę tę zrealizować.
I właśnie dlatego, aby móc cel ten osiągnąć,
trzeba naprzód zbudować socjalizm, a więc
ustrój, w którym w pełni zrealizowana Jest
zasada: „Od każdego według jego zdolności,
każdemu według Jego pracy". Reakcyjna część
kleru w walce przeciwko socjalizmowi chwy­
ciła za broń demagogii. Wiadomo bowierii każ­
demu „komuniście" z episkopatu, że dziś w

Polsce, kiedy dopiero nadrabiamy wiekowe
zaniedbania, kiedy poziom naszych sił wy­
twórczych, poziom wydajności pracy, a .więc

poziom produkcji naszych dóbr nie daje moż­
ności dzielenia dochodu narodowego według
potrzeb każdego obywatela, jedyną słuszną
i sprawiedliwą zasadą jest zasada podziału we­
dług pracy.

Czy mają oni w ogóle moralne prawo do
wysuwania tego rodzaju tez. To oni przecież
W latach Polski międzywojennej służyli gorli­
wie władzy obszarników i kapitalistów.

Czy w latach międzywojennych występMm-
li oni przeciw7 obszarniczo-kapitalistycznemu
państwu z hasłem: „Każdemu według potrzeb".
A przecież mieli tyle okazji i możliwości gło­
szenia tego hasła w przedwojennym Sejmie,
prasie, z ambony... Nie. Głosu takiego nie
usłyszę? górnicy z „bieda-szybów", robotnicy
rolni, bezrobotni, bezdomni, głodujący.

„...Wy, których Pan Bóg pracy pozbawił,
by na tej ziemi wypróbować i tym łacniej
do szczęścia wiekuistego przysposobić, nie
martwcie się, nie popadajcie w rozpacz, szu­
kajcie ukojenia w modlitwie a znajdziecie w

niej spokój, a ipo śmierci żywot wieczny" —-

pisał w roku 1932 biskup Jasiński, dziwnie
wówczas obojętny wobec potrzeb doczesnych
olbrzymiej większości naszego społeczeń­
stwa...

Więcej jeszcze. Kurie biskupie niejedno­
krotnie same Stosowały najgorszy wyzysk i
ucisk chłopa małorolnego i bezrolnego. Jak­
żeż w majątkach tych realizowano zasadę „każ­
demu według jego potrzeb"?

Oto w roku 1919, w (pierwszym roku nie­
podległości Polski międzywojennej, kuria
książ.ęco-metropolitalna w Krakowie podniosła
czynsze dzierżawne wszystkim dzierżawcom.
„Dzierżawcami gruntów biskupich •— pisał
„Naprzód" 17 stycznia 1919 roku — są bez­
rolni lub małorolni chłopi, największa biedo­
ta dorabiająca na nędzne życie w fabrykach,
w Borku Fałęckim. I tym ludziom wypowiada
zarząd dóbr książęco-biSkuplch dzierżawy, aby
im, •względnie innym biedakom, na nowo wy­
dzierżawić grunta, podnosząc czynsz o 300
do 700 procent. Okoliczni obszarnicy podnie­
śli czynsze tylko o 10 procent".

A więc kuria metropolitalna prześcignęła
w r. 1919 nawet obszarników nieodzianych
w sutanny, dziesiątki razy.

A może zasada „każdemu według potrzeb"
obowiązywała w majątkach biskupich w Pol­

sce Ludowej przed wprowadzeniem ustawy o

dobrach martwej ręki? Oto co zanotował spra­
wozdawca w majątkach biskupa Kowalskiego:

„W Maciejowie, Antoni Leman zamieszku­
je z 6-osobową rodziną jedną izbę. Deszcz pa­
da na głowę 2-letniego dziecka przez dziurę
w da<Siu, a ściany pokryte są grzybem. Po­
dobnie jak Antoni Leman mieszka tu 8 ro­
dzin: w sąsiednim majątku Pulko rodzina
Drążków złożona z 5 osób przez 4 lata zamie­
szkiwała izbę, w której pleśń przeżarta ścia­
ny, a zgniła nie tylko podłoga, lecz i łóżko.
Mąż od. Nietkowskiej przez 41 lat pracował
w majątku biskupim i umarł podczas pracy.
Po półtorarocznych staraniach sterana życiem
wdowa dostała jako zapomogę i nagrodę za

pracę 20 kg pszenicy i tyleż jęczmienia. „O-
pału nie dali" — opowiada spoglądając na

zimny piec. U staruszków Bartoszewskich 0
.późnej porze krząta się stara kobieta przy łóż­
ku 80-letniego chorego męża. Za. światło nie
ma czym zapłacić. Kiedy mąż okazał się już
niezdolny do pracy, kazali mnie się przepro­
wadzić. Dożywocie wynosi 30 kg żyta mie­
sięcznie 1 pół litra mleka dziennie. Lzy spły­
wają z oczu Bartoszewskiej, gdy przez malut­
kie okienko spogląda na wysoki mur oddzie­
lający park od czworaków folwarcznych".

Biskup Kowalski natomiast mieszkał w 22
luksusowych pokojach pałacu wyłożonych
wspaniałymi dywanami.

Cel dywersji reakcyjnej części kleru jest
jasny. Chcą zahamować, zatrzymać wzrost so­
cjalizmu w Polsce. Chcą ofensywą kłamstwa
i demagogii pozbawić nas głównego źródła na­
szej potęgi: entuzjazmu pracy polskich robot­
ników, chłopów i inteligentów.

„Praca jest prawem, obowiązkiem i sprawą
honoru każdego obywatela" —- głosi projekt
Konstytucji.

Praca jest naszym Chlebem codziennym,
Jest dostępna dla każdego. Tej zdobyczy strze­
gą masy pracujące Polski jak źrenicy w oku
1 odebrać sobie jej nikomu nie pozwolą. Pra­
cą pomnażają bogactwo swojej ojczyzny, a

więc swoje bS-gactwo. Nie ma bowiem sprze­
czności między interesem państwa i interesem
człowieka pracy. Dajesz państwu, a więc da­
jesz sobie. I tu leży źródło naszej potęgi.

P. M.

gospodarowania, aby nakre­
ślić perspektywy pracy na

przyszłość. Członkowie komi­
tetów założycielskich i chłopi
chętni do wstąpienia na drogę
gospodarki zespołowej przy­
byli tu, aby wyciągnąć dla
siebie z obrad wskazówki 1
doświadczenia w pracy nad
zakładaniem nowych spółdziel
ni produkcyjnych; ażeby w o

parciu o doświadczenie uzy­
skane w praktyce przez gos
podarujące już spółdzielnie,
tym lepiej móc przekonywać
innych do budowania nowego
życia na wsi.

W trakcie każdego z wy
stąpień, zebrani, analizując
swoje osiągnięcia coraz bar­
dziej umacniali się w słuszno­
ści obranej przez siebie drogi,
coraz goręcej mówili o swo­
jej wdzięczności dla Partii i
Rządu. Dzięki ich bowiem po­
mocy, wkroczyli oni na drogę
dobrobytu i osiągnęli już —

jak wykazywało to wielu mów
ców — poważne rezultaty w

walce o podniesienie swojej
zamożności.

*

Mówił tow. Panek, przewo­
dniczący spółdzielni produk­
cyjnej’ w Palczowicach:

— Przeszliśmy, zwłaszcza w

początkach, przez okres nie­
małych trudności. Trzeba by­
ło odbudowywać budynki gos­
podarcze i mieszkalne,' trzeba
było walczyć z wrogą, propa­
gandą. Teraz idziemy całą pa­
rą naprzód. Nie zawiódł się
ten, kto wstąpił do spółdzielni.
Przyjedźcie ją zwiedzić. Chęt­
nie wam posłużymy radami i
doświadczeniem. Pokażemy na­
sze osiągnięcia. Wy, którzyście
nie utworzyli dotąd spółdziel­
ni, pospieszcie się z jej zorga­
nizowaniem...

— I znaszej spółdzielni mo­
żecie brać przykład — podjął
jego myśl przewodniczący spół
dzielni z Przeciszowa, tow.
Kuwik. Mamy się już czym
pochwalić. A zaczęliśmy bez
konia, bez trzody, z 6-ma kro­
wami. Dziś mamy już w obo­
rze ID sztuk bydła, 12 koni,
56 sztuk świń. Wielu było wro

góro, którzy chcieli rozbić na-

szą spółdzielnię. Daliśmy so­
bie z nimi radę. Szkoda każdej
oliwili, przystępujcie do zakła­
dania spółdzielni!

...Przyznam się wam, że dłu­
go wahałem się, nim zadsklar
roioałem do spółdzielni swoje
7 ha ziemi. Teraz jestem spo­
kojny i zadowolony, bo nie
tylko lepiej mi się powodzi,
ale dzięki wykorzystaniu ma­
szyn lżej jest pracować w

spółdzielni niż w indywidual­
nym gospodarstwie. A i wyni­
ki pracy są lepsze — opowia­
dał zebranym tow. Płonka z

Osieka.
Wiele mówiły na zjeździe i

kobiety.
Oto głos Katarzyny Niedź­

wiedź z Dankowie:
— Ja przepracowałam $68

dniówek obrachunkoioych. W
samych tylko naturaliach o-

trzymałam 25 m żyta, 6ó psze­
nicy, 30 ziemniaków, J m ow­
sa. Na swojej działce przyza­
grodowej hoduję 2 świnie, je­
dną dla siebie a drugą dla
państwa. Z biednej wyrobnicy
stałam się dostatnią gospody­
nią. Warto pracować w spół­
dzielni! Brak mi jest po pro­
stu słów dla wyrażenia wdzię­
czności, jaką żywię dla nasze­
go ludowego państwa...

— Radosne glosy kobiet,
członkiń spółdzielni produk­
cyjnych wzruszyły mnie —

— cicho zaczęła Aniela Witek
z grupy chętnych do utworze­
nia spółdzielni produkcyjnej
chłopów z pow. żywieckiego.
To, co tutaj usłyszałam, prze­
niosę do wszystkich kobiet z

mojej gromady. Założymy u

siebie spółdzielnię produkcyj­
ną. Będzie nam lepiej i dobro­
byt kraju wzrośnie.

Jan Jakubczak, w którym
długo walczyły owe „dwie du
sze" — duszą chłopa pracują­
cego i właściciela kilku ha
ziemi — długo parał się ze

sobą, nim zadeklarował się do
spółdzielni produkcyjnej. Od­
działywała na niego wroga
propaganda kułaków, hamo­
wała go przed wstąpieniem do
spółdzielni żona, poddająca
się wrogim, kułackim wpły­
wom i bajkom o rzekomej nę­
dzy, która miała go spotkać
w spółdzielni. Przepracował,
on w spółdzielni już rok. O-
prócz pieniędzy otrzyma! 33
m żyta, 19 m pszenicy, 5 m

Jęczmienia, 80 m ziemniaków.
Spełniły się jego marzenia o

wybudowaniu sobie domku,
który postawił na działce z

otrzymanej pożyczki. Wyho­
dował już 5 świń. Tak oto

spółdzielnia otworzyła przed
nim drogę do dobrobytu.

Tak mówił o sobie i S.
Mamont:

Wydawało mi się, że nigdy
nie przystąpię do spółdzielni.
Nie słuchałem wówczas towa­
rzyszy z Partii lecz wroga, ku­
łaka Balona. Dziś, wdzięczny

(Dalszy ciąg na str. ó)
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Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego

Dużo było jeszcze do nie­
dawna narzekali na niedość
sprawną działalność Pogoto­
wia Ratunkowego w Krako­
wie. To nas skłoniło do zło­
żenia wizyty w Wojewódz­
kiej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego. Znajduje się o-

na przy ul. Siemiradzkiego
Nr. 1.

Jakie spełnia ona zadania,
wzgl., co należy do zakresu
działania Pogotowia?

O tym powinni dobrze pa­
miętać wszyscy mieszkańcy
Krakowa, gdyż znajomość rze­
czy przyczyni się w dużym sto­
pniu do usprawnienia pracy
Pogotowia i do uniknięcia w

przyszłości poważniejszych nie
dociągnięć, czy też nieporozu­
mień.

Otóż Wojewódzka Stacja
Pogotowia Ratunkowego udzie
la pierwszej pomocy w nagłych
wypadkach, zachorowaniach i
zatruciach przez całą dobę bez
przerwy. Pierwszej pomocy u-

CO ? GDZIE f KIEDY <0
/—----------- ■Ł-~--------- ŁZw służbie mieszkańców Krakowa

Pogotowia —■ po udzieleniu

pierwszej pomocy — decyduje,
czy chory ma być pozostawio­
ny w opiece domowej, czy też

odwieziony na leczenie do szpi
tala.

W drugim: do przewożenia
chorych do szpitali, lub — vż

wyjątkowych wypadkach — do
odwożenia ozdrowieńców ze

szpitali do domów. W tym wy­
padku dyrekcja szpitala zobo­
wiązana jest wydać zlecenie
na przewóz chorego oraz za­
mówić karetkę pogotowia ra­
tunkowego, najpóźniej na 24

godziny naprzód. Nie dotyczy
to przewozu zakaźnie chorych,
dla którego to celu Stacja po­
siada specjalną karetkę, de­
zynfekowaną po każdym uży­
ciu.

Zgłoszenia na karetki, tak
do wypadków, jak i przewo­
zów, przyjmuje biuro wezwań
zarówno osobiście jak i telefo-

' nicznie (Nr 222-22, lub

211-12). Jak zdołaliśmy stwier

dzić, każde wezwanie jest obo­
wiązkowo odnotowane w dzien­
niku pracy, do którego wpisu­
je się nie tylko nazwisko oso­
by potrzebującej pomocy, lecz
również nazwisko osoby wzy­
wającej, która jest zobowiąza­
na podać ponadto numer tele­
fonu, z którego rozmawia. Mi­
mo tych ostrożności zdarzają
się niestety dość często wypad­
ki niepotrzebnego wzywania
karetki do rzekomo nagłego
wypadku, czy zachorowania.

Osoby te nie zdają sobie spra­
wy z tego, że w ten sposób eli­
minują karetkę ze służby na

pewien okres czasu i że karet­
ka w tym czasie mogła być u-

żyta do rzeczywiście nagłego
wypadku, czy zachorowania.

Wojewódzka Stacja Pogoto­
wia Ratunkowego przygotowa­
ła oddział urazowy, którego o-

ficjalne otwarcie (w praktyce
jest on już częściowo czynny)
nastąpi w najbliższych dniach.
Oddział tego typu znajduje się
tylko przy Stacji Pogotowia
Ratunkowego w Warszawie i
Krakowie. Zdobyte przez te

Stacje doświadczenia zostaną
wykorzystane przy organizo­
waniu podobnych oddziałów w

Innych wojewódzkich stacjach.
Urazówka zajmuje I piętro

budynku przy ul. Siemiradz­
kiego Nr 1, i dysponuje wzo­
rowymi urządzeniami, a m.

nowocześnie wyposażoną salą
operacyjną, z własną akumula-

torńią (konieczną na wypadek

dzieła się bądź w ambulato­
rium, bądź na miejscu wypad­
ku, dokąd udaje się lekarz ka­
retką sanitarną. Ponadto przy
Stacji znajduje się pogotowie
dentystyczne, czynne od godzi­
ny 7,30 do 19,30, a w dni

świąteczne od godziny 8 do
20. Pogotowie dentystyczne u-

dziela pomocy jedynie w swo­
im gabinecie.

Zadania „ Stacji Pogotowia
Ratunkowego sprowadzają się
do dwóch kierunków. W pier­
wszym: do udzielania pierw­
szej pomocy w nagłych wypad­
kach, zatruciach, zachorowa­
niach oraz w przypadkach gi­
nekologiczno-położniczych. W

tym miejscu należy z naci­
skiem podkreślić — dla unik­
nięcia niesłusznych skarg i za­
żaleń pod adresem Pogotowia,
— że do zadań jego nie należy
leczenie, lecz udzielenie tyl­
ko pierwszej pomocy. Lekarz

Zespól estradowy Domu Wojska Polskiego
w Teatrze Żołnierza w Krakowie

Zespół estradowy Domu WP
złożony z dawnej brygady e-

stradowej, w skład której wcho
dzili soliści i kwartet wokalny
pod kier. Eryana i 15-osobo-
wej orkiestry, powstał w roku
1950. Zespól ten, przekreśliw­
szy zdecydowanie tradycje
przedwojennej, mieszczańskiej
szmiry kabaretów i rewii, sta­
wia przed sobą ambitne zada­
nie stworzenia oprócz składa­
nych programów okolicznościo
wych — pełnospektaklowego
programu estradowego. Stara
się on o uprzystępnienie wi­
dzom ideologicznie i artysty­
cznie wartościowych utworów
w formie lekkiej i rozrywko­
wej, popularyzując radzieckie
i polskie pieśni estradowe.

Ostatni występ tego Zespo­
łu, urządzony staraniem krak.
„Artosu" w sali Żołnierza Pol­
skiego, zgromadził liczną pu­
bliczność, która z miejsca na­
wiązała serdeczne węzły przy­
jaźni z przedstawicielami na­
szego ludowego wojska.

■Ciefeatce reportaże
i il/ustraeje ® życia

i walki młodych
w krajach

kolonialnych
przynosi

},Sztandar Młodych"

Obszerny program wieczoru
wykonany został przez arty­
stów bez zarzutu. Największe
oklaski zebrał St. Mucha, po­
pisujący się doskonałą grą na

ksylofonie oraz świetnie ze-

śpiewany kwartet wokalny, w

składzie R. Dąbrowski, J. Ja­
gielski, L. Jakubowski 1 H.
Rawski.

Żołnierska scenka taneczna
w układzie M. Kopińskiego 1
inne tańce, w wykonaniu H.
Wisnowskiej i J. Stępniewi­
eża, cieszyły się również powo­
dzeniem. Duże brawa zebrał
zespół akordeonistów (T. Li­
piński, R. Michalak, M. Mły­
narczyk, T. Piekarski i A. Za­
lewski) za żywo odegraną pol­
kę koncertową.

Utwory: „Szedł na zachód
Październik" i „Prosty wnio­
sek", recytowane z przejęciem
przez L.‘Zarzyckiego, spotka­
ły się z bardzo życzliwym przy
jęciem.

Konferansjerkę prowadzili:
A. Konic 1 J. Michotek. Po­
nadto Michotek (mile brzmią­
cy tenor liryczny) odśpiewał
kilka pieśni, m. in. ludową
pieśń podhalańską.

Do słabszych punktów7 pro­
gramu należał występ śpiewa­
czki A. Ogrodzińskiej.

Zespół orkiestralny, pod ba­
tutą E. Olearczyka, stanowił

harmonijne uzupełnię udanego
wieczoru warszawskich żołnie-

rzy-artystów.

przerwy w dostawie prądu ele­
ktrycznego), salą przeciw-
wstrząsową, salą do opatrun­
ków gipsowych, specjalną salą
z namiotem tlenowym, gabine­
tem rentgenologicznym, wła­
sną apteką 1 własną kuchnią.
Personel lekarski — wyłącznie
chirurdzy — jest skompleto­
wany, podobnie jak zespoły
wykwalifikowanych pielęgnia­
rek oraz salowych, personel
aptekarski i pomocniczy.

Urazówka jest wyposażona
w 30 łóżek. W razie potrzeby
ilość ta może być powiększo­
na.

Do 'zakresu działania ura­
zówki należy udzielanie pierw­
szej pomocy, a następnie za­
kwalifikowanie pacjenta bądź
do leczenia domowego, bądź
do leczenia szpitalnego — o-

czywiście o ile stan zdrowia
chorego na to pozwala. W u-

razówce pozostawia się tylko
te osoby, które w ciągu 4 dni
rokują przyjście do zdrowia,
lub też, których po 4 dniach
można przekazać opiece domo­
wej. W ten sposób Wojewódz­
ka Stacja Pogotowia Ratunko­
wego odciąża zakłady lecznic­
twa zamkniętego od chorych,
których stan zdrowia wymaga
krótszego okresu (do 4 dni)
leczenia.

Zaprowadzenie urazówki
jest jeszcze jednym z dalszych
dowodów troskliwego zaintere­
sowania się państwa ludowe­
go problemem ochrony zdro­
wia mas pracujących. Jesteśmy
przekonani, że zdadzą one wzo­
rowo egzamin służby zdrowia,
w zakresie pomocy lekarskiej
mieszkańcom Krakowa.

Tylko jeden apel pod ich a-

dresem: nie nadużywajcie wzy­
wania Pogotowia w wypad­
kach na to nie zasługujących,
gdyż dzieje się to ze szkodą
dla bardziej tego potrzebują­
cych!

Marzec

19
Środa

Teatry:
J. Słowackiego —

„Talenty i wielbi­
ciele” godz.'19. -

Słary Teatr (duża
sala) „Szczygli
zaułek” .— godz.
19; (mała sala)
„JSlirandolina" —

godz. 19.15.

Raosodyczny —

„Eugeniusz 'Onie­

gin” godz. 19.15.-

Teatr Groteska —

„Szewc
ka” —

i 17.

Młodego
„Warszawski wo.-

dewil"— godz. 19.

Studio — „Na ratu­
nek”

__ godz. 19.

Dratew-

godz. 15

Widza

ILina:
Warszawa: „Bez a-

dresu” — godz.
IG, 18, 20.

Wolność: „Pustelnia
Parmeńska" II se­
ria — godz. 16.

18, 20.

Apollo:
dni”

15.45,
Sztuka:

tabor”
skarada”

18, 20.30.

Wanda: „Awantura
na wsi” — 15.45,
18, 20.15.

Młoda Gwardia —

„Podrzutek" —

godz. 15.30, 17.30,
19.30.

Uciecha: „Na are­
nie” — 16, 18, 20.

Chemik: „Wschod­
nie zaloty” — 19.

Nowa Huta: „Po-
strach mórz” —

16, 18, 20.

Dworcowe: „Kobiety
słonecznego Tadży­
kistanu", „Zwie­
rzęta leśne zimą",
„Chleb i krew",
„Przegląd sporto­
wy 7/51".

,,Pierwsze
— godz.

18, 20.15.

„Cygański
— 11; „Ma.

15.45,

Cogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i

211-12 udziela:

A) przez całą do.

bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach polo,
żniczych; B) w za­
chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20

do 8).
Ambulatorium Po­

gotowia czynne jest
całą dobą.

Apteki:
Krowoderska 74,

Kalwaryjska 27, Wa­
ryńskiego 1, Mada-

lińskiego 7.

Dyżur chi­
rurgiczny:

Oddział Chirurgi­
czny, ul. Trynitar-
sl;a.

Narado ienishiów I1D i Polski
WARSZAWA. W po­

niedziałek w GKKF od­
była się narada robo­
cza tenisistów NRD i Pol

ski, na której podzielo­
no się. uwagami i do­
świadczeniami z roze­
granych zawodów mię­
dzy obu drużynami. Tre

nerzy Haufe (NRD) i

Beldowski omówili po­
szczególne gry oraz da­
li charakterystyki gra­
czy, Ich zalety i wady.

W ożywionej dyskusji
zabierali glos wszyscy

uczeslnicy meczg. Cha­
rakterystyczną była wy­
powiedź mistrza NRD

Sturma. Stwierdził on,
że zarówno Licis jak I

przede wszystkim Ra-

dzio, których widział w

ubiegłym roku na festi­
walu w Berlinie — po­
czynili olbrzymie postę­
py. Sturm podkreślił, że i wym. Zespoły' Dynamo
jego zdaniem, Radzio i Związków Zawodowych
mimo młodego wieku zajęły 2 i 3 miejsca.
Jest już tenisistą I

wszechstronnym i doj­
rzałym.

Kierownik ekipy nie­
mieckiej Sciterm podzię­
kował za niezwykle go­
ścinne i serdeczne przy­
jęcie, podkreślając wzo­
rową atmosżerę zawo­
dów, dobrą organizację
oraz obiektywną, praw-
dziwie sportową widow­
nie.

W poniedziałek po
południu tenisiści nie­
mieccy zwiedzili Fabry­
kę Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu, gdzie
zostali serdecznie powi­
tani przez załogę.

We wtorek goście
niemieccy złożyli poże­
gnalne wizyty i wieczo­
rem opuścili Warszawę,
udając się cło Berlina.

Ze sportu w ZSRR
W Swierdlowsku za­

kończyły się mistrzo­
stwa ZSRR w narciar­
stwie. Drużynowo zwy­
ciężyli reprezentanci Ar

mii Radzieckiej, którzy
zajęli pierwsze miejsca
w sztafecie 4X10 km,,
wbiegachna30i50
km i w biegu patrolo-

około 100

wyróżnili
zawodnicy
większości

*

M. Statter

Komunikat

Komitetu Miejskiego
PZPR

Wdniu20hm.ogodz.17 —

odbędzie się w WOSP (Wojew.
Ośrodek Szkol. Part.) przy uJ.

Garbarskiej J, seminarium dla

przewodniczących Komisji Łącz­
ności Fabryk ze Wsią, oraz pre­
legentów i agitatorów wyjeżdża­
jących wraz z ekipami na wieś.
Obecność obowiązkowa.

Dnia 6 marca br. odbyło się w salach Zachęty otwarcie II Ogólnopolskiej Wystawy
Fotografiki. „<T , T 7 .

•

Wystmoa stanowi przegląd rocznego dorobku fotografików polskich, którzy w dążeniu
do realizmu socjalistycznego, starają się utr lualać w artystycznej fotografii doniosłe

przemiany, jakie przynosi każdy dzień naszej rzeczywistości. .

•

Wśród eksponatów Wystawy szereg prac zostało wyróżnionych nagrodami Ministerstwa

Kultury i Sztuki oraz Polskiego Związku Fotografikóic. Na zdjęciu: fragment wystawy.
' CAF — fot. Zygm. Wdowmski.
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II Ogólnopolska Wystawa
Fotografii Artystycznej otwar­
ta w warszawskiej', „Zachęcie"
zgromadziła ponad 200 naj-
cenniejszych prac nadesłanych
przez artystów-fotografów z ca­
łej Polski na trzy konkursy:
Ministerstwa Kultury i Sztuki,
Polskiego Związku Fotogra­
fów i Ministerstwa Kolei (kon­
kurs na plakat turystyczny).

Obecna wystawa świadczy,
że w fotografice polskiej doko­
nał się zwrot w kierunku no­
wej tematyki, nowych realisty­
cznych form wyrazu artystycz­
nego. Etap, w którym deklara­
tywny podpis pod fotografią
miał zastąpić niedostatki treści
mają już w znacznym stopniu
fotograficy ze sobą. Wystawio­
ne prace cechuje na ogół har­
monijna jedność treści i formy.
W zebranych na wystawie pra­
cach znalazły odbicie najważ­
niejsze sprawy i wydarzenia,
jakimi żyje nasz kraj i nasz na­
ród.

Oto kilka prac wyróżnio­
nych:

„Ursusy orzą od świtu", H.
Hermanowicza. Na tle wscho­
dzącego jesienego słońca, prze­
bijającego się przez gęstwę
skłębionych chmur sięgająca
do horyzontu perspektywa zie­
mi. w którą z silą wgryza się
traktor. Doskonała kompozy­
cja; ciekawie uchwycony trak­
tor i traktorzysta, emocjonują­
ce tło przemawia z wielką siłą

II Ogólnopolska Wystawa
fotografii

do wyobraźni, tak, że obraz na­
biera plastyki i mimo, że wy-

. konany jest techniką bromu
(biało-czarne), wydaje się, że to
nie kamera .utrwaliła obraz, ale

pędzel artysty kładzie dosko­
nałe kolory, zróżnicowane sub­
telnie półtonami. Za cykl foto­
gramów „PGR pracuje", w któ­
rego skład wchodzą „Ursusy"
otrzymał autor 11 Nagrodę Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki.

Prace laureata
(podzielonej) Min. Kultury i
Sztuki — Romana Burzyńskie­
go — noszą charakter dziemni-
kansko-reporterski. Kamera w

jego rękach chwyta na gorąco
fakty, ludzi, zdarzenia. Jego
nagrodzona praca „Budowa ko­
lejki linowej w Wałbrzychu"
ukazuje potężne konstrukcje
stalowe . zawieszone niemal w

powietrzu. Mimo że .imponują
on© rozmiarami i ciężarem, nie
przytłaczają na obrazie' ludzi —

spawaczy, którzy rozrzuceni po
segmentach żelaznych szyn
montują całość konstrukcji.
Ten fragment wielkiej budowy
wyrażony w prostej i pięknej
artystycznie formie, tchnie
wielkim rozmachem, jaki ce-

I nagrody

chuje nasze socjalistyczne bu­
downictwo.

Tematykę produkcyjną pod­
jęło wielu innych fotografików,
jak np. A. Bogusz, który utr­
walił na fotografii brygadę
młodzieżową Alfreda Kaw-
czyka przy pracy w kopalni, S.
Blochowicz, który ukazał pracę
„Przy wielkim piecu", E. Ku­
piecki — w „Wykopach
MDM", ii in.

Wielka różnorodność foto­
grafii, obrazujących twórczą
pracę naszego narodu, pozwala
wysunąć twierdzenie, że kame­
ry fotograficzne chwytają nie­
mal wszystkie dziedziny co­
dziennego trudu człowieka. Wi­
dzimy zdjęcia z kopalni, z hu­
ty, z budowy osiedli mieszka­
niowych, ze wsi, z fabryki sa­
mochodów na Żeraniu, z Dy­
chowa, ze stoczni

Obok tej tematyki, bogato
reprezentowany jest na wystał
w-ie pejzaż z wielu regionów
Polski. W tej tematyce wyróż­
niają się prace J. Myszkow­
skiego z Tatr „Czarny Staw
Gąsienicowy", „Na Hali Gąsie­
nicowej" „Przez przełęcz" o-

raz prace P. Myszkowskiego

W Leningradzie zakoli

czyły się mistrzostwa

iwśązków zawodowych
w podnoszeniu cięża­
rów. Wśród

sztangistów
się młodzi

startujący w

po raz pierwszy w mi­
strzostwach. Na wyróż­
nienie zasługuje wynik
Zajcswa z Moskwy, któ­
ry w wadze półciężkiej
uzyskał w trójboju
357,5 kg.

*

Ponad 30 rekordów

juniorów ZSRR poprawi­
li w bieżącym sezonie

młodzi łyżwiarze. Osta­
tnio nowy rekord junio­
rów ustanowił w trój­
boju 16-letni uczeń z

Gorki Dementjew. Uzy­
skał on 180.399 pkt.
Dementjew miał na po­
szczególnych dystansach
następujące wyniki: 500

m — 47,6 sek., 1.500

m — 2:31,3 min., 3.000

m — 5:14,2 min.

i

Drugi dzień zawedew narciarskich
o Puchar Karkonoszy

KARPACZ, w drugim
dniu zawodów narciar­
skich o Puchar Karko­
noszy odbyły się
na 10 km kobiet

km mężczyzn.
W biegu kobiet

ciężyła Ggslenica-Daniel
(Gwardia Zakopane) w

czasie 53:23 min. przed
Stepkówną (Gwardia Za­
kopane) 55:08 i Buiźan-

ką (CWKS) 57:56, 4)
Wezdccka (Stal Jelenia

Góra), 5) Holecka

(CWKS).
Wbiegu na18km

startowało 116 zawod­
ników, ukończyło bieg
74.

Zwyciężył: Bukowski

(Gwardia Zakopane) w

czasie 1:21:40 godz.
przed Stupką (AZS Za­
kopane)
leksę
1:24:36,
(CWKS),

czyk (AZS Zakopane).
Wyniki

norweskiej:
(CWKS) — 425,5 pkt.,
2) Kula (CWKS)—111,6,
3) Kaczmarczyk (AZS)

4) Gołąb
Grantlys

kombinacji
1) Raszka

biegi
i18Zobowiązania dla uczczenia urodzin

Prezydenta Bieruta
ZAŁOGA

FABRYKI KARTONAŻY
Robotnice działu kartonaży

obwolutowanych zobowiązały
się wyprodukować 5 ton

opakowali na proszek do pra­
nia, załoga działu kartonaży su­
rowych wykona ponadplanowo
30 ton pudel surowych.

Robotnicy warsztatu ślu­
sarskiego wyremontują ‘ponad­
planowo 6 szitanc do tektury,
zobowiązania podjęli także ro-

botaicy magazynów, którzy
zobowiązali eię wykonać 50
skrzyń na karty. Załoga Dru­
karni nr. 1 wykona ponadplano­
wo 200 arkuszy, a pracownicy
Drukarni nr 2 postanowili wy­
szkolić jedną nakładaczkę. Ze­
społy xrobotnic sklejających pu­
dełka- zobowiązały się wykonać
dziennie 100 sztuk pudełek po­
nad plan, a zespół w składzie:
Ogonowska, .Szeląg i Szyju t

postanowiły sklejać ponadpla­
nowo 500 takich pudełek.

Należy tu również nadmie­
nić, że pracownice tej fabryki
wykonały już całkowicie swoje
zobowiązania, podjęte z okazji
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. Zobowiązania te zostały
wykonane .'według wartości w.

102 proc.
Pracownicy Centrali Spół­

dzielni Transportu Biura Rejo­
nowego Handlu Sprzętem Sa­
mochodowym w Krakowie.pod­
jęli następujące zobowiązania.

1. Plan sprzedaży za marzec

na szczeblu hurtu wykonać w

150 procentach.
2. Plan sprzedaży za ma­

rzec na szczeblu detalu wyko­
nać w 150 proc.

3. Do dn.!a 15 kwietnia wy­
konać bez,użycia kredytów in­
westycyjnych i środków obro­
towych portierkę i budkę.straż­
niczą.

4. Do dnia 15 kirtetnla uru­
chomić sklep w Tarnowie.;

5.. do końca II kwartału uru­
chomić sklep W Rzeszowie i
wiele innych.

Podaj emy dalsze meldun­
ki, jakie napływają do na­
szej Redakcji o podejmowa­
niu zobowiązań produkcyj­
nych przez poszczególne za­
kłady pracy naszego miasta
dla uczczenia 60 rocznicy u-

rodzin Prezydenta RP Towa­
rzysza Bolesława Bieruta i

Święta 1 Maja.
A oto niektóre z nich:

Załoga Spółdzielni Pracy
„Syntetyka" zobowiązała się
wykonać ''plan miesięczny w

miesiącu kwietniu br. w 110
proc., co przyniesie Ok. 28 tys.
zł oszczędności.

Koło ZMP przy Spółdzielni
Pracy „Syntetyka" zobowiąza­
ło się podnieść swoją wydaj­
ność pracy w kwietniu do 115
proc., co da dodakowo 7 tys.
zł oszczędności. Poza tym, zo­
bowiązania Indywidualne pod­
jęli pracownicy umysłowi oraz

kierownik sp ółdiztetoi.

Z powiatowego zjazdu
członków spółdzielni produkcyjnych

w Oświęcimiu
(Dokończenie ze śtr. 3)

jestem tym, którzy przekonali właśnie,
mnie. Nigdy nie zrezygnował­
bym już z pracy w spółdzielni.
Otrzymałem np. 17 m pszeni­
cy, 88 m ziemniaków. A to

dopiero część mego dochodu.

Dyskusja, wypowiedzi spół­
dzielców, o ich, pracy 1 osiąg­
nięciach tegorocznych wpły­
nęły na L. Wróbla z Pewli

Malej (Żywiec), który do nie­
dawna nie był dostatecznie

przekonany . do gospodarki
spółdzielczej. Zgłosił on więc
jeszcze na zebraniu zobowią­
zanie, że będzie tak pracował,
aby na wiosnę powstała w

gromadzie spółdzielnia.
Były i wahania, były wypo­

wiedzi' świadczące o tym, że

nie wszystko jeszcze zrozumia

no, nie wszystko jest jasne..
Mówił np. ob. Wawro z

pow. żywieckiego, że u nich

wprawdzie idea założenia spół
dzielni dojrzała, lecz warunki

są trudne, że brak im resz-

tówki... że grunta są podmo­
kle i że najpierw muszą wy­
drenować pola itd. Na te wy­
wody prędko przyszła odpo­
wiedź: q

— W Dankowicach też mie-

też z regionu tatrzańskiego,
pełne malowniczych obrazów,
uroku i lokalnego kolorytu jak
„Halny Idzie", „Sople". „Wi­

dok na Taitry z Bukowiny Tar

trzańskiej".
Stosunkowo szczupło, ale w

doskonałych artystycznie foto­
gramach prezentowana jest
problematyka mlędizynarodo-
wa. Zwracają uwagę pełne ra­
dości życia i optymizmu foto­
gramy

’ W. Sławnego „Zlot
Młodzieży w Berlinie" i „Go­
łębie Pokoju".

Walkę o wolność ludów sym­
bolizuje pełna tragizmu, arty­
styczna fotografia zatytułowa­
na „Robotnik Suezu" oraz pra­
ca A. Johana, w której utrwa­
lona została demonstracja robo­
tników Hiszpanii „1 Maj w

Barcelonie".
II Ogólnopolska Wystawa

Fotografiki dowodzi etałego
rozwoju tej najmłodszej ze

sztuk plastycznych. Potwierdza
to w pełni ilość i jakość prac
nadesłanych przez artystów-fo-
tografików, uprawiających za­
wodowo tę gałąź plastyki.

Wysoki poziom artystyczny
wystawy znalazł odbicie w licz­
nych nagrodach (przyznano 19
nagród). Niemal wszystkie pra­
ce zgromadzone na wystawie
cechuje duża prostota, przej­
rzysta kompozycja i wielkie
odczucie tematu, przeżycie tre­
ści.

J. B.

zwy-

1:23:25 i Ho-

(LZS Wisła)
4) Styrczuła

5) Kaczmar-

— 4C9,6,
(CWKS), 5)
(AZS).

Po drugim dniu zawo­
dów prowadzi CWKS

Zakopane — 744 pkt.
przed Gwardią Zakopa­
ne_407iAZSZako­
pane — 333 pkt.

liśm.y podmokle grunta. A

że w spółdzielni,
wspólnymi' siłami, z pomocą

państwa, łatwiej jest wydreno­
wać grunta
z Członkiń
dzielni. A

Wilamowic

My nie

dzielni na resztówce, a już po

pierwszym roku mieliśmy ład­
ne osiągnięcia. Przyjdźcie do
nas — my wam pokażemy, ja­
ką trzeba iść drogą.

— mówiła jedna
tamtejszej spół-
Mąrta Matlak z

dopowiadała:
zakładaliśmy spól-

*

Była już noc, gdy zaczęto
się rozjeżdżać do domów z

powiatowego zjazdu członków

spółdzielni produkcyjnych, ko
mltetów założycielskich 1 grup

chętnych do zorganizowania
nowych spółdzielni chłopów.
Bezpośrednie spotkanie, wy­
miana doświadczeń, uświado­
mienie sobie, perspektyw dal­
szej pracy zmobilizowały wszy
stklch do walki o pogłębienie
sukcesów uzyskanych przez

wielomiesięczny okres wspól­
nego gospodarowania. Każdy
ze spółdzielców wie bowiem,
że na sukcesy te spogląda te­
raz, na wiosnę z coraz więk­
szym zainteresowaniem chłop
krakowski. Świadczy o tym ró

wnież wzrastająca ilość komi­
tetów założycielskich w na­
szym województwie.

A. Kobielus

Komunikat
Okręgowa Rada Zw. Zaw. i

Przedsiębiorstwo Podróży i

Turystyki „Orbis" Biuro Obsłu

gi Turystycznej organizują w

ramach wypoczynku świątecz­
nego dla świata pracy pod ha­
słem „W góry po słońce" po­
ciąg turystyczny do Zakopane­
go-

Odjazd z Krakowa w

23. III. br. o godz. 1.00.

Przyjazd, do Krakowa
24. III. br. o godz. 10.

Całkowity koszt wycieczki
wraz z przewodnikami wynosi
20 zł. Zgłoszenia zbiorowe i

indywidualne przyjmuje Biu­
ro Obsługi Turystycznej „Or­
bis" ul. Jana 2.

dniu

dnia

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

M—3—11272

Najbliższe
okręgowe

konferencje
wyborcze

W narlthodzącą nie­
dzielę 23 bm. dwa dal­
sze Zrzeszenia Sportowe
przeprowadzą wybory
do swych Rad Okręgo-

<J»ych.
W świetlicy Miejskie­

go Przedsiębiorstwa Wo

dociągów I Kanalizacji
w Krakowie przy ul. Se­
natorskiej 1 odbędzie
się o godz. 9 okręgowa
konferencja sprawozdaw
czo-wyborcza Rady O-

kręgowej ZS Ogniwo.
W sali Związku Zawo­

dowego Pracowników

Frzemyslu Spożywczego
Rynek Gl. 34 III p. o

godz. 9,30 rozpocznie
się okręgowa konferen­
cja sprawozdawczo-wy­
borcza ZS Spójnia.

Falscy sędziowie ringowi

wfznaczesś na tmiej olimpijski
LONDYN. Ohrądujący

w Londynie kongres
Międzynarodowej Fede­
racji Bokserskiej za­
twierdził 20 sędziów
ringowych na turniej o-

lintpijski w Helsinkach.

Wśród wyznaczonych
arbitrów znajduje się
trzech Polaków; Łauks-

drey, Ncuding i Kowal­
ski. Fonadto wyznaczo­
no po trzech sędziów
francuskich i irlandz­
kich, po dwóch — Wę­
grów (Kovacs I Forray),

Finów i Włochów oraz

po jednym — z Anglii,
Holandii, Hiszpanii, Nie
mice zachodnich i USA.

Wymienieni sędziowie
mają również prawo
punktowania walk. '

Ponadto wytypowano
13 sędziów punktowych,
wśród nich Węgra Erm-

lera. Dalsi sędziowie
ringowi i punktowi będą
wyznaczeni po przej­
ściu specjalnych prób
sędziowania.

Polscy pięściarze
powrócili do Warszawy
MOSKWA. Dnia 17 tm.

wyjechała z Moskwy do

Warszawy ekipa pięścią
rzy polskich, uczestni­
ków międzynarodowego
turnieju bokserskiego.
Na dworcu Białoruskim

pięściarzy polskich że­
gnali przedstawiciele
sportu radzieckiego. G -

becni byli również

przedstawiciele ambasa­
dy RP w Moskwie.

W przeddzień wyjazdu,
w niedzielę bokserzy
poiscy złożyli wieniec

w Mauzoleum Lenina i

ns groble Feliksa

żynskiego.

We wtorek o

19,45 przybyła do

szawy ekipa
pięściarzy,
towala w turnieju mo­
skiewskim, zajmując
drugą lokatę.

Pięściarzy polskich wi

tali na Dworcu Głów­
nym przedstawiciele
Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej oraz se­
kcji bokserskiej GKKF.

Dzier

godz.
War-

naszych
która star-

w Państwa-

Słowacldcgo

„ZEMSTA" w leatrze im. J. Słowackiego
W piątek 21 bm.

wyni Teatrze im. J.

odbędzie się premiera arcydzieła
komedii polskiej — „Zemsta” A"

leksandra Fredry, w nowej insce­
nizacji i reżyserii Henryka Szie-

tyńskiego i oprawie plastycznej
Bolesława Kamykońskiego.

Od 22 października 1853 r., kie­
dy to Tad. Pawlikowski na otwar­
cie nowego teatru w Krakowie

wystawił „Zemstę”, komedia ta

po raz 20 wchodzi do repertuaru
tej sceny.

Obecną premierę, przygotowano
po gruntownych historycznych i

socjologicznych studiach nad epo­
ką, co wpłynęło na nieco odbie­
gające od tradycjonalnego ujęcia,
sposoby interpretacji
niektórych postaci, jako też śro­
dowiska. Ki? narusza to jednakże
w niczym pietyzmu dla dzielą i

jego genialnego twórcy.

zarówno

— --------- - ■■-■
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Dyrektor FABRYKI WYROBÓW BLA­
SZANYCH P. P. w Krakowie, ul. Wro­
cławska 53, przyjmuje skargi i zażalenia
Interesantów każdego poniedziałku w go­
dzinach od 16—17. Nieobecnego Dyrekto­
ra zastąpi Główny Inżynier Fabryk.

Dyrekcja KRAKOWSKIEGO ZJEDNO­
CZENIA ELEKTRO - MONTAŻOWEGO
przyjmuje w sprawie' skarg i zażaleń w

każdy czwartek od gedziny 11—14 w bu­
dynku przy ul. Czystej 7, pokój 17.

K-921

Kierownik ZARZĄDU BUDOWLANEGO
Nr. 1 przy Krakowskim Przemysłowym
Zjednoczeniu Budowlanym, Kraków, Koś­
ciuszki 22, przyjmuje interesantów składa­
jących wnioski’ i zażalenia we wtorki od

godz. 8-^10. K-891

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ETERNITU I
w Krakowie, Zabłocić 37, zawiadamiają, j
że w sprawie odwołań i zażaleń ludności |

Dyrektor Zakładów przyjmuje osobiście
zainteresowane strony każdego piątku od
godz. 14—15 a jeżeli w tym dniu wypad-
nie dzień wolny od pracy w

’

następnym
najbliższym dniu roboczym. K-851

FABRYKA ETERNITU „GÓRKA" w

Górce k. Trzebini zawiadamia, że w spra­
wie odwołań i zażaleń ludności, kie­
rownik Fabryki przyjmuje osobiście zain­
teresowane strony, każdego wtorku od go­
dziny 14—15, a jeżeli w tym dniu wypa-

«dnie dzień wolny od pracy w następnym
najbliższym dniu roboczym. K-852

Przewodniczący Zarządu SPÓŁDZIELNI
PRACY PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO

„PRZODOWNIK" przyjmuje strony w

sprawach skarg i zażaleń w biurze Spół­
dzielni w Krakowie, ul. Szlak 59 we wtor­
ki w godzinach od 15—16.

K-849

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRA­
CY KOMINIARZY w Krakowie, ul. Hali­
cka 2/4, I p. oficyna, zawiadamia, że w

sprawie skarg i zażaleń przyjmuje intere­
santów Przewodniczący Rady Nadzorczej
lub jego Zastępca w każdy czwartek od
godz. 15—16, w razie święta w następnym
dniu. K-866

C. P. L. i A. WYTWÓRNIA TKANIN i

ARTYSTYCZNYCH w Krakowie, ul. Rę- i
kawka 30/32, zawiadamia, że w sprawie«
skarg i zażaleń przyjmuje w piątki od :

godz. 12—13. K-908

1 Zarząd GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SA
'

9 MOPOMOC CHŁOPSKA" w Szwoszowi- !
cach zawiadamia, że Przewodniczący Za­
rządu przyjmuje skargi i zażalenia w każ- 1
dą środę cd godz. 10—12 w biurze Za- ■
rządu Spółdzielni w Szwoszovzicach. W ra- !
zie przypadadającego święta na ten dzień, ;

przyjmowanie nastąpi w następny dzień. ■
K-855

Dyrektor KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
PRZEMYSŁU WAPIENNICZEGO w Kra­
kowie, zawiadamia, że w sprawach wnios­
ków, skarg i zażaleń przyjmuje strony w

swtąim biurze w Krakowie, ul. Baszto­
wa 17 w każdy poniedziałek od godziny
14—15 i czwartek od godziny 13—15.

K-865

PŁASZOWSKIE ZAKŁADY WAPIEN­
NO-PIASKOWE w Krakowie-Płaszowie,
ul. Gromadzka 68, zawiadamiają, że w wy­
konaniu Uchwały Rady Państwa i Rady
Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. w

sprawie rozpatrywań i załatwiania odwo­
łań i zażaleń ludności Dyrektor Zakładu
lub jego Zastępca przyjmować będzie za­
interesowane osoby w każdą środę od go-

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
WIERCENIA POSZUKIWAWCZE poclaje
C10 wiadomoćci, iż Dyrektor Przedsiębior­
stwa w sprawach wniosków i zażaleń
przyjmuje zainteresowanych w każdy po­
niedziałek od godz. 16.30—17.30 w Kra­
kowie ul. Lubicz 25, 11 p., pokój Nr 250.

K-848

dżiny 15.30—17.30. Jeżeli w środę wy-
padriie święto lub dzień wolny od pracy,
przyjmowanie stron odbędzie się w na­
stępnym dniu powszednim.

- • K-861
w- -

ZAGINIONE
DOKUMENTY

ŚLĘZAK Genowefa 7 gub.id a

kartę meldunkową wyeteną w

Nowej Hudie. 13736-g

RYSZKA Czesław syn Jana,
Koszarawa 407 zagubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną
przez RKU Biała Krak, oraz

karto meldunkową wydaną
przez Gminną Radę Narodo­
wą Stryszowa. P-635


